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Nr. 64. Środa, 8 (20) Marca. 1867 r.

, „ świętach uroczystych i Nie-
Wychodzi codziennie, oprócz dni następującycn: y v ^  i Kantorach.—
dziełach.—Prenumerata w biurze Dyrekcji, . ca , u; 2a |.jjrotBe obwieszcze- 
Obwieszczenia przyjmują, się za opłatą od wiersz Ą r t v ' k u ł y  nadsyłane do zamie­
nię kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne: kop. 1 4 . '  c0 dotytycze Dziennika, 
szczania w Dzienniku nie zwracają się.—-We wszy Warszawskich,

należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników

Kok 4.
Prenumerata w Warszawie roczeznie rs. 8. — Półrocznie rs. 4. — Kwartalnie rs. 2. 
— Miesięcznie kop. 67.— Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj­
muje się —Numer pojedynczy kop. 5. — Za odnoszenie do domu, opłaca się miesię­
cznie kop. 5. - Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 

Pocznie rsr. 9 k»p. 20.—Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop 30
Miesięcznie kop. 80.

S P I S  R Z E C Z Y
D Z IA Ł  URZĘDOW Y. -  Rada administracyjna. -  

W arsz. zarząd do"ch. a k e y z y .- l ik a z  do rządz se n a tu .^  
O rd e r.—Nom inacja.— Mosk. towarzystwo naukowe. 
Ustanowienie s typsnd jum .-U ła tw ien ie  dla żydów.

D ZIA Ł i J l E U R Z Ę D O W Y . - W a r s z a w a . - P o ­
gląd polityczny.-T e le g r a m y . -  W iadom ości te leg . ati 
C2Be.— Bruk warszawski na wystawie paryzkiej. i  7̂  
dzień giełdowy.— Tydzień handlowy.— P.Jakow icka. 
Łazienki w Płocku. -  Wiadomości statystyczne. VV ypa- 
dek.— Narodowca uroczystość w Kijowie. — Szkoły nie
dzielne.— W y s t a w a  koni.— T e m p e r a t u r a . -D o k u m en ta
dyplomatyczne w kwestji wschodniej ( d .  c.) nfU-J__
Powstanie fenienów. -  AUStrja. Zwołanie sejmów- 
Podróż ministrów.— Sejm w ę g i e r s k i .  — F r a n c j a ,  b ia ­
ło  prawodawcze. —Praw o o zgromadzeniach. P r u s y .  
P arlam ent północno-niemiecki. — K o r e s p o n d e n c je  ze
Lw owa i Paryża. — Korespondencja handlowa z 
Gdańska. — Rozmaitości.

PR Z E W O D N IK  W ARSZAW SKI. — Nowe dzieła, 
i  t .  d .     -

D Z IA Ł  URZĘDOW Y

artykułem 19 przepisów o karach za przekroczenia po- | Błagowieszeńsku (w obwodzie amurskim) sfypendjów 
1 '  ,i„tvp/acvch dochodu od trunków. procentów od ofiarowanej sumy 2,095 rs. 95 k., stosstoso­

wnie' do życzenia ofiarodawców, pod nazwą stypendjów  
M ikołaj i Basse,  b. gubernatora obwodu am urskiego.— 
Najjaśniejszy Pan, w dniu 30 stycznia r. b. najwyżej 
przychylił się do tego. (Siew. P o " z j

Ułatwienie dla żydów w zachodnich guberniach.  —

stanowień dotyczących dochodu

Ukaz do rządzącego senatu. Uznawszy za poży­
teczne dla rozwoju przemysłowego uchylenie istnieją­
cych dotąd ograniczeń mocy udzielanych w Cesarstwie i
królestwie Boiskiem przywilejów na nowe wynalazki i ..............  ^
wvdaDie w tym celu jednostajnych dla udzielania | Najjaśniejszy P an , na skutek decyzji komitetu m inistrów, 
t a k o w y c h  przywilejów przepisów, zatwierdziliśmy p rz e j ;  | w dniu 2 0 -go stycznia roku bież rozkazać raczył: aby 
rżane w  komitecie do spraw królestwa Polskiego w  tej Najwyżej zatwierdzone 12 utego 1865 r. postanowienie

' — "  A komitetu ministrów o środkach ułatwienia żydom w za­
chodnich gubernjaeh przechodzenia z rolniczego do in­
nych stanów, rozciągniętem zostało w ogólności do ży­
dów, osiadłych na gruntach właścicieli ziemskich. (Siew. 
Focz.)

W a r sz a w a ,  
d n ia  S’ | I 9 )  illa rca .

B a d a  A d m in is tn  cyjna Królestwa , postanowieniem 
z d. 3 (15) Stycznia r. b. N. 511, darowiznę rsr. 150, 
od której procent ma być użyty corocznie w d. 24 L u­
tego n. s. w połowie na zasilenie lepszą straw ą W' tym 
dniu, starszej ludności domu schronienia ubogich i sie­
ro t starozakonnych w W arszawie, w drugiej zaś poło­
wie na bieżące potrzeby tegoż zakładu, aktem darowi­
zny na d. 1 (13) Grudnia 1865 r. urzędownie sporzą­
dzonym i prawnie zaakceptowanym przez Maurycego i 
Gustawę z Bauertzów małżonków Brauman, uczynioną, 
w' myśl art. 910 K. C. z zachowaniem praw osób trze­
cich zatwierdziła.

M ada Adm inistracyjna Królestwa , postanowieniem 
z d. 3 (15) Stycznia r. b. N. 510, darowiznę sumy rs. 
750, ubezpieczonej na dobrach Dembinki, jako wieczysty 
fundusz na reperacją kościoła i szkółki w Niegowie, 
oraz na wybudowanie z czasem, w miarę powiększania 
się procentu, domów dla szkół początkowych w Lucy- 
nowie i Mościskach, a nadto z procentu przeznaczyć się 
mającego z czasem na reperacją kościoła i szkółek w 
miejscach powyżej wskazanych dziesiątą część na w spar­
cie wdów i sierot w parafji Niegów, aktem na dniu 19 
(31) M arca 1£62 r. urzędownie sporządzonym i p ra­
wnie zaakceptowanym, przez księdza F lorjana Gieczyń- 
skiego proboszeza w Niegowie okręgu Stanisławowskim, 
Gubernji W arszawskiej uczynioną w myśl art. 910 
Kod. Cyw. z zachowaniem praw  osób trzecich i pod 
warunkami bliżej w akcie darowizny wyszczególnionemu, 
zatwierdziła.

W arszawski Zarząd  dochodami akcyzy.  — Podaje 
się do wiadomości, iż nastąpił termin odnowienia pa- 
tentorv na sprzedaż trunków w przyszłym kw artale r. b. 
Zarządy Akcyzne 1, 2, 3 i 4-go Uczastków wzywają in­
teresowane w tej sprawie osoby pośpieszyć z podaniem 
deklaracij o uzyskanie rzeczonych patentów  wraz z św ia­
dectwem udowodniającem osobistość pragnącego t r u ­
dnić się handlem trunków zgodnie z 251 § Ustawy Ak- 
cyznej. D la ułatw ienia zaś osobom życzącym otrzymać 
pozwolenie na wykupienie patentów, wspomniane Z arzą­
dy przygotowały litografowane wzory do deklaracij, 
które będą wydawać bezpłatnie. Godziny w których 
przyjmowani będą interesanci z podaniami są następu­
jące; W  Zarządach Akcyznycb 2, 3 i 4 Uczastków od 
godziny 7 -ej do 10-tej z rana i od 5 tej do 7-ej po po­
łudniu, w Zarządzie Zaś 1-ym od 8-ej do 11-ej z rana. 
Osoby zaś które wTe właściwęm terminie nieuzyskają pa­
tentów', a będą trudnić się sprzedażą trunków po ter­
minie patentem zakreślonym, ulegną karze oznaczonej

mierze projekta, i w skutku tego rozkazujemy. ) 
bowiązujące w Cesarstwie przepisy o pizywi 11 ̂
nowe wynalazki i odkrycia, objęte wartyku ac 0 
159 postanowienia o fabrykach i zakładach (t.  ̂
pr. wyd. z r . 1857), rozciągnąć do gubermj kro es wa 
Polskiego, tak aby odtąd przywileje na odkrycia, wyna 
lazki i ulepszenia udzielane b y ł y  w tych gubernjac i, 
wskazanym w powyższych artykułach porządkiem z mi- , 
nisterstwa finansów lub ministerstwa dóbr rządowych, j 
podług tego, do którego będzie to należeć. Odtąd wszy- j 
stkie z m inisterstwa finansów lub z ministerstwa dóbr ■ 
rządowych udzielone przy w leje rozciągać się mają za- j 

tak do Cesarstwa, jakoteż do gubernij królestwa ^rowno
Polskiego, niezależnie od tego, gdzie będzie zrobiony j wtorek, ̂

DZIAŁ NlfSURZĘDOWY
W a r sz a w a ,  

ctaiia f  (1 9 )  Wlarca.
Dziś, kiedy nie otrzymujemy, jak zwykle we

dzienników berlińskich, które w nie-
ulepsźenie- 2) Sądowe roz- ■ dziele nie wychodzą, poczta nie przywiozła nam 

ie w gubernjaeh królestwa P o l - j  dzienników brukselskich, paryzkich i londyń-
wynalazek, odkrycie lub 
poznawanie i rozstrzyganie
skiego sporow dotyczących przywilejów, odbywać się j j z fegO p o w o d u  tlie  m a m y  b o g a te g o  z a -
ma jak  dotąd w tych gubernjaeh stosownie do miejsco- i ^  w a ż n ie iszy ć łl w iad o m o śc i p o lity c z n y c h  do 
wych instytucij i przepisów', w drodze cywilnej lub kry- , , . , . . . < t • u nvn:
minalnej, z zastrzeżeniem wszakże, aby o wydaniu sta- p o d z ie le n ia  Się Z n a sz y m i C z y te ln ik am i.
nowczych w tych sprawach wyroków właściwe władze j Depesza z Konstantynopola z 1 2 -go przez-, 
sądowe udzielały wiadomość wydziałowi ministerstwa ; Q ą ese< za w ia d a m ia  o niejakich pojednawczych 
finansów lub dóbr rządowych, z ktoregó przywilej w y - . Ugp0g0^ je n ja c i1 Porty, bardzo spóźnionych. W e-

! t z  % ? a V i? f “ “ r  /  c  X I£  | d lus tej depeszy, spodziewa,, sie w Konstanty^ 
pr.) w pismach poblicznvct obu n i w  .» !« « .,eh, <lo-1 „opolu przybycia delegowanych, ze wszystkich 
tyczące przywilejów, mają być zamieszczane i w gaze o k ręgów  Wyspy Kandji, Z wyjątkiem dwóch

4) Przywileje udzielo- j wybranych przez Serwer-paszę, z których polo­tach Urzędowych warszawskich.
zed ogło-ńe tak w Cesarstwie jakoteż w królestwie, pizi 

szeniem niniejszego Ukazu Naszego, zachowują moc 
swoją w granicach tego tylko kraju, w którym zosta y 
udzielone. Każdy mający już przywilej może ustano 
wionym w Cesarstwie porządkiem żądać rozciągnienia 
mocy tego przywileju w drugim kraju na cały za tes 
czasu, na jaki przywilej ten jest wydany. 5) Obowią­
zujące dotąd w królestwie postanowienie rady admini­
stracyjnej 'z d. 8 (20) lipca 1837 r. i wszelkie inne po­
stanowienia o przywilejach, zniesione zostają, o) s z e - 
kie rozporządzenia w wykonaniu niniejszego ukazu, to­
ry niezwłocznie umieszczony być ma w Dzienniku piaw ,
w kładają się na ministra f i n a n s ó w ,  za porozumieniem się 
z namiesmikiem Naszym w królestwie i ministrem o r 
rządowych. —  Rządzący senat wyda stosowne w j 
mierze rozporządzenie. Na o r y g i n a  e  w 
Cesarskiej Mości ręką podpisano. „ o t , - !
W Petersburgu, 16 l u t e g o  1867 r. (Siew. Fo ■)

Order.— Jd. S -c h  p .r .0

i noszenie którego, Najjaśniejszy 1 ar* 
wyżej zezwolić raczył- (Fus. Inw  )

Nom inacja^ —

aJELKT.i'W**"' — **•—a t i o k r e f f U  żandarrnarji.warszawskiego

V M r,enie

?0' 7, ó T S i k i  “ »olil "• |"!J "k,ę-
go i upoważnił m inistra

necenia publicznego do z a ­
twierdzenia ustawy tego towarzystwa. (Siew. Pocz.)

U s t a n o w i e n i e  stypendjów. -  N a przedstawienie m i­
nistra oświecenia publicznego, wniesione _ na skutek 
wstawienia się prezydującego w radzie administracyjnej 
Syberji wschodniej, względem urządzenia przy szkole w

wa jest muzułmanów. Trudno sobie wyjaśnić tę  
wiadomość w obec zapewnień z innych źródeł, 
że chrześcjanie na w. Kandji stanowczo odmó­
wili uczestniczenia w delegacji, i kiedy taż de­
pesza na początku powiada, że wiadomości 
z Kandji są przychylne dla greków. Zapowie­
dziane w tejże depeszy reformy dla w. Kandji, 
mianowicie ustanowienie trybunałów chrze- 
ściańskkh i wice-gubernatora chrześcianina, nie 
gą nawet tak dalece sięgające, jak pierwotnie 
wymagano, a tembardziej teraz są zupełnie, 
spóźnione, bo, jak donoszą z Wiednia, w dniu 
16-ym reprezentanci trzech wielkich mocarstw 
w Konstantynopolu, wystąpili z propozycją u- 
stąpienia wyspy Kandji na korzyść Grecji. Re 
prezentant angielski, nie otrzymawszy stosow­
nych instrukcij, nie przyłączył siej do tego kro­
ku swych kolegów. Wprawdzie, wiadomość te  
podaje wiedeńska Die Presse i dla tego potrze­
buje ona potwierdzenia, wszelako wątpić można 
aby w każdym razie kandjoci. zadowolnili sie 
reformami, o jakich wspomina powyższa de­
pesza.

Wiener Ztg. podaje dekret cesarski, zwołują­
cy sejmy Czech, Merawji i Krainy na d. G-ty 
kwietnia. Dzienniki węgierskie będąc przekonane, 
że Kroacja koniecznie siłą, okoliczności będzie- 
popchnięta do porozumienia się z Węgrami, 
z wielkiem pobłażaniem traktują opór kr o at ów. 
W kwestji mianowicie m. Fiume (Rieki) dzien­
niki węgierskie dowmdzą, że Węgry robią łaskę 
Kroacji, wcielając to miasto, które inaczej sta­
łoby się portem włoskim. Ministerstwo wg-



550

gierskie nie nalega jednak w tej kwestji, nie 
chcąc rozdrażniać umysłów.

W  ciele prawodawczem franeuzkiem p. Rou- 
her broniąc polityki rządu, dowodził, że F ra n ­
cja ze wszystkiemi mocarstwami jest w przyja­
źni, że nigdzie nie ma powodów do obaw, a da­
wniejszy związek niemiecki był niedogodniejszy 
dla Francji niż obecny związek północno-nie­
miecki. Na to p. Juljusz Favre rzucił pytanie, 
po co wniesiono projekt reorganizacji armji, je ­
żeli położenie jest takie, jak przedstawia go p. 
Rouher. Dzisiejszy nasz telegram  z Paryża do­
nosi, że ciało prawodawcze znaczną większo­
ścią przeszło do porządku dziennego w tej kwe­
stji.

Jen. Castelnau, który teraz przybył do P a­
ryża, oświadczył cesarzowi francuzów, że wbrew 
marszałkowi Bazaine, wierzy w żywotność ce­
sarstwa meksykańskiego, jeżeli cesarz Maksy- 
miljan zdoła pokonać Escobeda.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa i 
Paryża.

T e l e g r i a f f i s y  
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o . 

P a r y ż ,  19 marca. Na  p o sied ze­
niu ciała praw odaw czego, w  k w estji 
interpelacji p. T liiersa  po m owach  
F a v re ’a, Cassagnac’a, T h ie r s’a i 
l io u h e r ’a, izba uchw aliła  219 g łosa­
mi przeciwr 45, p rzejśc ie  do porzi^d- 
ku dziennego.

W i e d e ń .  19 marca. W  ed ług
d zisiejszej Die Presse, A usłrja w y p o ­
w ied z ia ła  Prusom  traktat monetar­
ny niem ieeko-auslrjack i.

( Correspondent B ureau.)

Wtecomosoł telegmtozKt*.
* P a ry ż , 16  m arca. Jenerał Castelnau oświadczył 

wczoraj cesarzowi, że wbrew twierdzeniu m arszał­
ka Bazaine, wierzy w żywotność cesarstwa meksy­
kańskiego, jeżeli cesarzowi Maksymiljanowi powie­
dzie się pobić Escobedę. (D ie  P resse.)

* K onstan tynopol, 1'2 m arca. Wiadomości z Kan- 
dji nadeszłe przez Odessę, są pomyślne dla greków. 
Turcja wysyła tam ciągle posiłki. Na wyraźne do­
maganie się ambasadora ruskiego, Porta postanowiła 
dla ocalenia rodzin greckich (nieprzyjmujących w spół­
udziału statków zagranicznych) wybrać w tym celu 
dwóch urzędników prawomocnych, pp Ados?eder i 
Sarawar, polecić im opiekę nad rodzinami kandjoc- 
kiem i i przewiezienie ich w razie potrzeby cl© Chios 
lub Samos. Spodziewają się tu przybycia delegowa­
nych wziętych ze wszystkich okręgów Kandji, z 
wyjątkiem dwóch, przez Sarver-paszę. Połowa tych 
deputowanych składa się z muzułmanów. Spodziewa­
ją  się reform dltMKandji; mają być ustanowione sądy 
chrześcijańskie i wice-gubernator chrześcjański. Na 
wyraźne żądanie posłów wielkich mocarstw, Porta 
zajmuje się obecnie wypracowaniem reform na ko­
rzyść chrześcjan. Patrjarcha Grzegorz domaga się 
przywrócenia jego dawnych praw, i projektuje zmia­
nę w zarządzie duchownym wprowadzonym przez 
Portę. Nubar-pasza przybył do Konstantynopola. 
Rząd turecki nie ma zamiaru zgodzić się na żądane 
ustępstwa przez wice-króla egipskiego. (A jencja ru ­
ska).

( B r  Hk w a r s  z a  w s k i  n a  w y s t a w i e  p a r y z -  
k i e j ) .  W przebiegu kilkudziesięciu la t m inionych, 

aż y z kolei zarząd adm inistracji miejskiej, każdy 
zm ienionj ,s, a d  służby 'inżyn ie rsk ie j zw racał gorliw ą 
uw agę  na  stan  bruków  w mieście W arszaw ie i p rzed­
sięb ra ł rożne, z rożnem powodzeniem środki dla ich ule 
pszem a. Patrzeliśm y nie bez zaj ęcia, na  liczne w tej 
m ierze p róby  bruku  z kamieni zwyczajnych, to je s t o k rą ­
g laków  na  be on sadzonych i grubym  szabrem k linow a­
nych; na b ruk i z takichze kamieni płytow anych i o ile 
m ożna szczelnie, wedle system u m urowego wiązanych 
żelaznem i tyrankarni ubijanych; mam y dobrze w pamięci 
b ru k  z kam ieni granitow ych w kostkę obrabianych, tak 
n iefortunnie zastąpiony później brukiem drewnianym ; 
korzystam y dotąd  z b ruku  kostkow ego z kamieni porfi­

row ych szlązkich, k tó ry  ja k  ciąg le  reperacje  i pow sta ją ­
ce coraz nowe wyboje przekonyw ają, ze w zględu n a  
kruchość tego m ate rja lu  nie p rzedstaw ia pożądąnej 
trw ałości; odbyw am y w reszcie n ieusta jącą  jazdę  po n a j­
now szych p róbach  b ruku  z ta fli żelaznych, ja k i p rzed 
la ty  trzem a na  moście A leksandrow skim , a przed rokiem  
na  ulicy Czystej położony został. Z w szystkich p rób  tu  
w ym ienionych, b ruk  żelazny, ja k  dośw iadczenie przeko­
nało , okazał się najw ięcej odpow iednim , w  dogodnoś- 
ciach odbyw anej po nim  jazdy  nieporów nanym , zacho ­
w anie czystości um ożliw iającym , a do tego n a jtrw al­
szym. — C i, k tórym  znane są  w ielkie m iasta europej­
skie, jednozgodnie przyznają, że o ile b ru k  zw yczajny 
z okrąg laków , z kam ieni p ły tow anych lub  kostkow ych 
w iele jeszcze pozostaw ia do życzenia, o tyle znów żela­
zny b ruk  w arszaw ski, m a za sobą w szystkie zgoła  po­
żądane zalety, i w Jak im  ja k  u nas systemie nigdzie za 
g ran icą  w idzieć się nie daje, i d la  tego zgodnie z uzna­
niem kom petentnych, kilka ta fli rzeczonego b ruku  żela­
znego, z technicznym  rysunkiem  i opisem, p rzesłane obe­
cnie zostały , z upow ażnien ia  w ładzy, na  pow szechną w y­
staw ę paryzką, zw łaszcza, że system  b ru k u  tego nie b ę ­
dąc niewolniczem naśladow nictw em  b ruku  podobnego, 
jeże li gdzie istnieje, stanow i w  nowych zupełnie techni­
cznych w arunkach  w łasny pom ysł inżynierów  tu tejszych. 
Że zaś bliższe i dalsze okelice W arszaw y obfitują je s z ­
cze w zw yczajne kam ienie gran itow e (okrąg lak i), b ęd ą ­
ce nierów nie tańszym  ja k  żelazo m aterjałem , i że z ta ­
kiego w łaśnie lub  podobnego m aterja lu  w N iem czech, 
a  szczególniej w B elgji robione są  b ruk i pod ług  now ych 
system ów , m ających być dokładniejszem i od naszych, 
a b y  w ięc na g runcie  bliżej zbadać takow e i zaraz na 
w iosnę zastósowTać je  przy zabrukow aniu  now ych ulic 
i p rzebrukow an iu  daw niejszych, w  tych dniach inżynier 
m iasta G rotow ski, z w ielu robót pow szechnego użytku 
chlubnie znany, -wyjeżdża do N iem iec i B elg ji, a  naw et 
m a zlecenie sprow adzić k ilku  zdolnych m ajstrów  z za ­
granicy.

* ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  F lu k tu ac je  kursów  
w alu ty  naszej na  giełdzie berlińskiej by ły  w praw dzie 
ty lko drobne w tygodniu  upłynionym , pom im o to g ie ł­
da nasza zdaw ała  się przeczuw ać jak ąś  reakcję , gdj-ż w j 
dniu w torkow ym  przy znacznych obro tach  w eksli w szel- j 
k ich dewiz zagranicznych noiow ano w końcu przew yżkę | 
n a  B erlin  '/3%> na  W iedeń ' / j° /0- P odw yżka w noto- j 
w aniu przez resztę  tygodnia dalsze postępy czyniła tak , i 
iż w  dniu p iątkow ym  doszliśmy do różnicy , 1 %  w- w eks- i 
lach  na  B erlin; na  W iedeń; 3/o %  1581 H am b u rg ; j
1 %  na  L ondyn, oraz 1 % %  na P aryż . Z apotrzebow a- | 
nie giełdy naszej były codziennie nierów ne, przez k ilka  j 
dni w tygodniu  przyczyniły się do-żyw ych i obfitych j 
tranzakcij we w szystkich dew izach, tak  iż sum m a ogól- j 
n a  obrotów  wekslowych tygodnia ubiegłego, większe j 
aniżeli średnie p rzy b ra ła  rozm iary. Czynność g iełdy j 
naszej w  obro tach  z pap ieram i publicznem i i w artościa­
mi procentującein i w tygodniu ubiegłym  b y ła  bardzo 
m ała . K urs listów  zastaw nych obniżył się w  ciągu ty

strony  chęcią osiągnienia w yższych cen przez producen­
tów  naszych. Ceny kontraktow e ciągle u trzym ują się 
na 5 — 8 ta l. niżej cen zeszłorocznych kontraktow ych, 
co p rzy  podniesieniu się od k ilku  tygodni w aluty  p rus­
kiej w iększe zyski producentom  naszym przysporzą. Cu­
kier. W  bieżącym  tygodniu p łacono  ceny następujące: 
do cesarstw a w  znacznych partjach : G uzów, Sanniki, 
O strów , O ryszew  po rsr. 4  kop. 20; M ąjerhof rsr. 4 
kop. 05 , D obrzelin  sprzedano  znaczną p artję  N r. 2 po 
rsr. 8 kop. 9 7 ‘/ 2. N a  m iejscow ą konsum eję płacono: 
H erm anów  rs r. 4 kop. 2 7 '/■, —  rs . 4 kop. 30, O strów , 
Oryszew rsr. 4 kop. 25. Łyszkow ice rsr. 4  kop. 2 0 . 
M ąjerhof rsr. 4 kop. 15. D obrzelin , R ytw iany , L*- 
śm ierz rs r. 4 kop. 05 . M ączkę m ieloną b ia łą  od rs r. 3 
kop. 45 — rs r. 8 kop. 50  za kam ień 24 fun ty . W  in ­
teresie produktow ym  obroty są  ciągle m ałoznaczne, K o ­
nopi przybyło  w ostatnich 14 dniach około 2 ,0 0 0  p u ­
dów , takow e poszły na sk ład  nie znajdując nabyw cy: 
żądają  za nie rsr. 3 kop. 65 —  do rsr. 3 kop. 70. Za 
olej słonecznikow y żądają  rsr. 4 kop. 35 , za ln iany rs r. 
3 kop. 75 —  rsr. 3 kop. 80. (G az. H an dl.).

* (P . J a k o w i c k a ) .  Z nana śpiew aczka tu te jsza  
doznaje obecnie w ielkiego pow odzenia we? W łoszech. 
M am y pod ręk ą  k ilka gazet, ja k  „ L ’A stes” z d. 23 lu te­
go, „ F ru s ta  te a tra le ” z 2 m arca, „R isita  te a tra le ” z 28 
lutego, „C osm oram a” i „ T ro v a to re ” z 2 m arca, w k tó ­
rych publicyści w łoscy przesadzają się -wzajem w g o rą ­
cych pochw ałach i uw ielbieniach dla naszej u ta len to ­
wanej śpiewaczki, i p rzy taczają  sonety  ofiarow ane je j w  
hołdzie przez poetów . O to, ja k  jed n a  z tych gazet „ F r u ­
sta  te a tra le ’’ z d. 2 m arca opisuje pożegnalne w ystąp ie­
nie p. F rideriei: „W  zeszły w torek (d. 20 lu tego) w te ­
a trze  „A lfie ri” odbyło się w idow isko na benafis prim a 
donny p. T eodorji F riderie i (Jakow ickiej). S ala  b y ła  o - 
św ietlona „a  giorne” kosztem  m iasta, a  dam y siedzące 
w  lożach przybrane b y ły  w strój balow y d la  o k a ­
zania szacunku beneficjantee. P . F riderie i oprócz 
„ Ł u c ji” śp iew ała 2 -g i ak t opery B alio  in M aschera z te ­
norem  Patrov ich . A rja  i duet, tak i w zbudziły entuzjazm , 
że a rty s tk a  k ilkakro tn ie  p rzyw o łaną  zosta ła  zaraz po 
ich w ykonaniu. R ozdaw ano w sali alegoryczne poezje 
ofiarow ane je j w hołdzie^ olbrzym ie bukiety  ozdobione 
bogatem i szarfam i ofiarow ane p. F riderie i podczas w i­
dow iska, a n a  zakończenie podano je j w ieniec srebrny  
w ykw intnej roboty od k lubu tow arzystw a zachęty a r ty ­
stów . T ak ie  pochw ały  i tak  pow szechne dow ody adm i­
racji oddane śpiew aczce naszej przez gazety i publicz­
ność w łoską, na jtrudn ie jszą  w  udzielaniu jednych i d ru ­
gich, św iadczą w ym ow nie o isto tn ie  niepospolitym  t a - ' 
lencie p . Jakow ickiej, k tó ra  zapew ne z czasem pow ró­
ci do rodzinnego m iasta , ażeby ofiarow ać swój ta len t na
usług i tutejszej sceny. A l.

godnia na  1 ser. o V2°/oi na 2 zaś ser. o 1 9\ ° ) 0 , gdy 
różnica między 1 a 2 ser. do 9 %  dochodzi. O bligi sk a r ­
bu po odbytem  w  dniu poniedziałkow ym  losow aniu, nie 
znalazły  żadnego uw zględnienia, pomimo codziennie 
zdarzających się o f ia ro w a li  tego papieru . Pożyczka 
prem jow a 1 emisji s tra c iła  w tygodniu ubiegłym  ‘/ 2%  
na swej w artości. 2 em isja b y ła  w początku  tygodnia 
kupow ana, jako  przed losowaniem , po k u rs ie  wyższym, 
po nastąpionem  zaś losow aniu, tranzakcje  ustały . L i­
kw idacyjnych listów  kupiono k ilka sum nieznacznych, 
po kursie niezm ienionym . Z  akcij kupow ano k ilka sum 
terespolskich, po ku rs ie  wszelako obniżonym . A kcje 
w arszaw sko-w i edeńskie doznały  obniżenia na giełdzie 
berlińskiej o 2 ta l., u  nas tranzakcje  w  tym  papierze nie 
m iały  m iejsca; akcij rosyjsk ich  i fabryczno-łodzkich  ani 
żądano, ani też o fiarow ano. (G . H an d.)

* ( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  W arszaw a , 16  m a r­
ca. Zboże. W  tygodniu  ubiegłym  dowozy na nasz ta rg  
były  średnie, a  cena pomimo obniżenia się w artości jej 
na  rynkach  zagranicznych podw yższyły się o 15 — 22  */2 
kop. na  korcu. O bro ty  m iały  m ięjsce na  po trzebę kon- 
sum eji m iejscowej, gdyż chęć spekulacji w  obec coraz 
bardziej spadających cen zupełnie u nas u s ta ła . Z yto  
z pow odu przybyw ających ciągle dowozów drogą żela­
zną pe te rsbu rgską  obniżyło się w  końcu tygodnia o 20 
kop. na ko rcu . Jęczmień  i ouńes u trzym ały  ceny ze- 
szłotygodniow e. Groch  cukrow y u trzym ał się w  cenie, 
polny obniżył się o 3 0 — 45 kop. Olej konopny i ln ia­
ny sprzedany by ł po cenach zeszłotygodniow ych. W  ce­
nach okowity  nie m ożna żadnej zmiany zaznaczyć, w a r­
tość je j w m iarę dowozów się podnosi lub spada. W eł­
na. In teres w tym  produkcie pozostaje bez ożyw ienia, 
z w ełny miejscowej zakupiono k ilkaset pudów  litew skiej 
napow ró t do R osji po cenie 23 rsr. za pud. W  in te ­
resie zaś term inow ym  zakupy są  do minim um  ogran i­
czone tak  z jednej strony  z pow odu w strzym ania się spe­
kulantów  zagranicznych od tranzakcji, jak o  i z drugiej

* (Ł  a z i e n  k i w P ł o c k  u). O trzym aliśm y n a ­
stępu jącą  korespondencję z P łocka: „ Je d e n  z niem iec­
kich, zakochanych w ochędóstw ie, ekonomistów, nader 
słusznie u trzym uje, że z ilości w ypotrzebow anego m ydła, 
m ożna sądzić o stopniu  cywilizacji pewnej danej sp o łe ­
czności. N ic  trafniejszego nad powyższe zdanie. Idziem y 
naw et dalej,'— sądzim y, że z ilości w ypotrzebow anego 
m ydła, m ożna mieć w yobrążenie o stopniu  zamożności. 
P rzejście od m ydła do łazienek publicznych, rzecz nader 
p rosta  i ckętnic schodziemy po strom ej górze aż na  dó ł, 
ku  m ostow i płockiem u, ażeby p a rę  słów  o urządzeniu  
ich pow iedzieć, bo dośw iadczać sam ym  o ile one są  do ­
godne dla publiczności, nie radzim y. Je s t w  tym  b u ­
dynku ośm pokoików  z w annam i, k tó re  się różnią tylko 
od siebie stopniem  wilgoci i zim na. H erm etycznie na 
g łucho zalepione ®kna, n iepozw alają  odśw ieżać się p o ­
w ietrzu  i prócz pary  uno zącej się z w an ;e;i, p łu ca  na­
sze nie m ogą miec zaszczytu czemś czystszem oddychać. 
O ddaw na niepobielane w anny, tradycyjny kurz  na  o- 
knach, ku rz  na ru rach  prow adzących wodę, kurz na 
m eblach form y przedpotopow ej, na zw ierciadle najczę­
ściej połam anem  i w ykrzyw iającem  fiziognom ją, — co 
najm niej ów kurz, stanow i dowód, że przecież .są zam ia­
tane. W chodzisz i żądasz w anny uprzednio zam ów io­
nej. F o rn a l przyw ołany  od pom py nad W isłą , w skakuje 
do num eru, i beż uprzedniego -wytoknięcia w anny, o- 
tw iera  krany . Przyszedłem  po to , żeby się w ykąpać, 
wchodzę więc do w anny: gorąca!— a tu  b raku je  zimnej 
w ody, bo ów fornal nie dokończył pom pow ać w ody;—  
w ina przybyłego; zimna! — b raku je  gorącej w ody ;— chło­
dno w  pokoju, „niech wielmożny pan pozwoli, zape­
wnia usługujący , ja  zaraz podpalę  w  piecu” . W  ża- 
dnem położeniu nie je s t tak  bezbronnym  biedny człow iek, 
ja k  siedząa w kąpieli, i ta  filozoficzna uw aga zniew oliła 
być cierpliw ym . D aw ajże ręczników  mój przyjacielu! 
„za raz  p a n ie ’ —i d ługie p ó ł godziny m inę ło 'n im  ra c h u ­
jący  n a  piw o, parobek , staw ił się, wraz z zimnem u la - 
tującem  z nieopalonego kory tarza. B ądźże tu  ochędo- 
żnym, pom yślałem , przypłacisz zdrow iem , a  może i ż y ­
ciem ... P orów nyw ając  jed n ak  łazienk i ciepłe w P ło ck u  
z łaz ienkam i wiślannem i, p raw da  przem aw ia n a  korzyść 
p ierw szych. P ro szę  sobie w yobrazić, s ta rą  budę dre-
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•wnianą, odepchnięty od brzegu i połączoną z mem 
tylko jedną kładką chwiejącą się bez poręczy: szesc 
numerków tak ciasnych, ze najzręczniejszy gim na­
styk nie uchroni się od guza. jeżeli śmiało i °dw ażme 
jak  na niego przystało, rzuci się w wodę. Strome i 
uginające się schodki, wanny obite u spodu es *a 
mi wyrwanemi ze starej stajni, i ażeby ciekawy w zro ' 
nie dostał się do kąpiącego się, utrefione starym p 'ot 
nem z worków zapuszczonych dla nieprzenikania \\ o y, 
nareszcie taka ciasnota, że z pewnym stopniem  ̂ orPu
łencji ani wleźć ani wydobyć się nie można M Amfite­

a tr, a raczej zakład gdzie się o c z e k u je  na kąpiel, 
skw aru słonecznego lub deszczu nie przykryty p o ne 
lub dachem. M ała ilość bielizny, która z tego po 
nie jest należycie wysuszona. Nareszcie, jeden, jecyny 
eh!opak dla obsługi -  jeden, jedyny grzebień d a  całej 
publiczności! — oto jest obrazek zakładu pu *czn®H 
miasta posiadającego do 20 ,000  ludności..-  ̂
je s t takie czasy opisywać, wolelibyśmy uwiel la , c 
pić się, jak wydobywać na wierzch prawdę, ze ra 
pracy, brak konkurencji, złe nałogi i do niepize aczenia 
pobłażanie publiczności, owa delikatna apatja o wy 
stawienia swoich nieudolności — za swoje, j e s t  rezu a
tem podobnych nieładów'. J......

♦ ( W i a d o m o ś c i  s t a t y s t y o z n e ,  d.C-). M agistrat 
m. W arszawy w ciągu roku zeszłego wydał pozwo ema 
na wzniesienie nowych budowl lub reperację staryc 
mianowicie w m. Warszawie: 1) na budowę como w m 
rowanych frontowych, trzypiętrowych 16, _ ' VUP’^ 1 
wych 32, jednopiętrowych 51, parterowych o, ■— > na
wystawienie oficyn murowanych trzypiętrowych 15, wu 
piętrowych 25, jednopiętrowych 15, parterowych 2 ,
3) na nadmurowanie piętr 3; — 4) na wystawienie za­
budowań gospodarskich: murowanych stajen 18, wozo­
wni 14, komórek 19, kloak 30, składów 4, szop 4, par­
kanów 8; —  5) na reperację zabudowań murowanych 
61; — 6) na budowę domów frontowych drewnianych, 
jednopiętrowych 7, parterowych 7; 7) na budowę o
ficyn drewnianych, parterowych 10; 8) na ba owę
zabudowań gospodarskich drewnianych: stajen 5, wozo 
 : n i   • , , „  , , c  „ „ „ „  11 n l t n n  6 .  Barka-

czora; miasto było iluminowane. U naczelnika kraju 
był tego wieczora świetny bal kostjumowy.

* ( S z k o ł y  n i e d z i e l n e ) .  Przy seminarjach 
duchownych nowogrodzkiem, kaługskiem, litewskiem, 
samarskiem, połockiem, S m o le ń sk ie m ,  ołonieckiem, sara- 
towskiem, charkowskiem, podolskiem, pskowskiem, or- 
łowskiem i połtawskiem otwarte zostały szkoły nie-, 
dzielne.

* (W  y s t a w a k o n i ) .  Z najwyższego polecenia, 
odbędzie się w m. Grodnie 18 przyszłego czerwca wy­
stawa koni włościańskich, oraz popis tychże.

* (T  e m o e r  a t u r a p o w i e t r z a  w r ó ż n y c h  
s t r o n a c h  E u r o p  y). Dnia 26 lutego (10 marca)
0 godzinie 8-ej zrana było w Petersburgu 11,3; w 
Moskwie — 13,6; w Kijowie -- 6,6; w Nikołajowie 
+  2,5; w Odesie + 9 .6 ;  w Rydze — 11,5; w W arsza­
wie -  7,1; w Paryżu -f- 8,6; W Iizyątie +  10.0. (Siew. 
Pocz.). _______

* ( D o k u m e n t a  d y p l o m a t y c z n e  w k w e s t j i  
w s c h o d n i e j ) .  Jour. 'te St. Pet. podaje, oprócz za­
mieszczonych w ostatnim naszym numerze, następu­
jące dokumenta:

Okólnik m inistra  spraw zagranicznych , księcia
Oorezakowa, do cesarskich legacij.

St.-Petersburg, £0 maja 1860.
Uwaga jaką wzbudziły w całej Europie rokowania 

których w tej chwili przedmiotem je s t stan Wscho­
du, skłania nas do uchronienia od wszelkiego błędu
1 od wszelkiego mylnego lub przesadzonego tłum a­
czenia, udziału jaki w nich wziął gabinet cesarski i 
celu jaki sobie proponuje w tej kwestji.

Od roku przeszło raporta urzędowe naszych ajen­
tów w Turcji, wskazują nam coraz groźniejszy stan 
prowincij chrześciańskich pod panowaniem Porty, a 
mianowicie Bośnji, Hercegowiny i Bułgarji.

To położenie nie datuje od teraz; ale zamiast po- 
, lepszyć się, jak  należało się spodziewać, tylko pogor- 
1 szyło się w ostatnich latach.

Chrześciańscy poddani Sułtana, przyjęli z ufnością________    -  j j i u u u a m  o u i p a i i t i ,   ; ------
wni 7, komórek 12, kloak 6, szop 11, altan 6, parka- : i wdzięcznością stanowcze obietnice reform; ale jesz- 
nów 6; — 9) na reperację zabudowań drewnianych 57; cze oczekują ich praktycznego urzeczywistnienia, w 

tego udzielono pozwolenia: 1) na przerobienie o- j nadziei której uroczyste ak ta monarcbji i zatwierdze-
_ „ i . i „ „ „  Q i .  __ o l  no  ,iv*fidrp.nie m i e s z k a ń  Dod-  I r?,, ___ 1

prócz — B--------------- r --------- , .   0 ______ j  ______ „
kien na sklepy 81; — 2) na urządzenie mieszkań pod- , n je Ę Ul0py5 nadały podwójne uświęcenie 
dasznych 8; —  na urządzenie ja tk i rzeźniczej l ;  na i Namiętności i nienawiści zamiast uspokoić się, na 
przerobienie zabudowań murowanych niemieszkalnych ! n0wo się rozogniły; czyny gwałtów, cierpienia ludno- 
na mieszkalne 12; — 5) na wystawienie bud dla okazy- j jja koniec wypadki na zachodzie Europy, które
wania figur woskowych i t. p. 6 ;—  na postawienie szta- m iały eęho aa Wschodzie jako zachęta i nadzieja, 
chet 2; —  7) na postawienie budek dla Stróży 13; 8) ! gpra wiły tam wzburzenie.
ca  urządzenie piecy piekarskich cukierniczych 4; 9) j W yraźnie podobny Stan rzeczy nie może trwać d iu ­
na przerobienie oficyny murowanej na warsztat ślusar- ; jjez niebezpieczeństwa dla państwa otomańskiego 
ski; — 10) na wystawienie odlewni żelaza 1; 11) na j powszechnego pokoju.
nadmurowanie komina w oficynie 1; — 12) na urządzę- yy tem przekonaniu, po bezskutecznem Z jednej

- -1-1---------- 1- * • ___   • • f -„„Ar,"ri łiivQf*1riATTinkom ina w  oncynie i;  —  | w  le n i przeK onam u, po  j

nie pralni 1; —  13) na urządzenie wystaw sklepowych j gtrony usiłowaniu wyjaśnienia rządowi tureckiemu 
vystawienie dystylarni 2; — 15) na u r z ą - . g roźności takiego stanu rzeczy, komunikując mu po 

1 6 ) na urządzenie bra- , ^oiei wszelkie wiadomości wskazujące nadużycia po-
4; — 14) na w 
dzenie piwnic murowanych 
my 2; —  17) na wystawienie
18) na urządzenie karuzel 2; - •— - j -  —7~ - | — -------  , ,
dowl fabrycznych 12; — 20) na wystawienia cyrków 2; ków perswazji jak iem irozporządzaliśm y, aby lchsfcło- 
21) na postawienie teatru 1; — 22) na wystawienie ce- ' fin ciernliw ości. szczerzn i z nrawością w ynurzy- 
gielni 1; — 23) na urządzenie drzwi w parkanie 3; —
24)' na urządzenie dymników na domach 2. W przed

O l i l U X i J  U O U U  «» U U 1 U  Y V J J i l O U l O J U I U .  i Ł i i j w w  ---------

4* ; groźności takiego stanu rzeczy, komunikując mu po 
a" j kolei wszelkie wiadomości wskazujące nadużycia po- 

fabryki zduńskiej 1; — ; pełnione przez władze miejscowe; po wyczerpaniu 
19) na wystawienie bu- j z drugiej strony, względem chrześcian wszelkich środ- 

' ' ków perswazji jakiem i rozporządzaliśmy, aby ich skło­
nić do cierpliwości, szczerze i z prawością wynurzy 
liśmy się przed gabinetami wielkich mocarstw euro- 

2 4 J na urządzenie aymBiKow na uomacu z. .> p,*.eu- , pejskich. Przedstawiliśmy im położenie, tak jak  wy- 
mieściu Pradze: 1) na wystawienie domów' murowanych , njka z raportów naszych ajentów', blizkość przesilenia, 
frontowych dwupiętrowych 2, piętrowych 1; — 2) na ’; naSze przekonanie, że odosobnione przekładania, jało- 
budowę oficyn murowanych piętrowych 3, parterowych | we obietnice i paljatywa, nie były dostateczne ao u- 
11, piętrowych 1;— 3) na budowę domów drewnianych J przedzenia go, i nakoniec konieczność p°rozumu‘ i ^ 
piętrowych 1; — 4) na wystawienie zabudowań gospo- j -wielkich mocarstw pomiędzy sobą 1 Z Portą, a J 
darskich drewnianych stajen 3, komórek 4, kloak 4, al- ’ wspólnie naradzić się nad środkami, mogące J 
tan 3, szop 3; — 5) na reperację zabudowań murowa- nje położyć tamę temu niebezPief Z“®,m^ ° o ZVCii
nych 6; — 6) na reperację zabudowań drewnianych 10; ‘   i-unwcr. nron
7) na przerobienie zabudowań drewnianych niemieszkal­
nych na mieszkalne 5; — 8) na postawienie budek dla 
Stróży 3.

* (W  y p a d e k). W dniu wczorajszym w nowo bu ­
dującej się oficynie domu nr. 1909ćt przy ulicy Twardej, 
znaleziono nieżywą Katarzynę Rekwart, żonę robotnika  ̂
piwowarskiego, trudniącą się zbieraniem po śmieciach.
Kobieta ta, wedle powziętych wiadomości, oddawała się 
nałogowi pijaństwa, i śmierć jej, jak  wnosić wypada, 
nastąpiła w skutek napadu apoplektycznego; sąd w ła­
ściwy o tem zawiadomiony został.

* ( N a r o d o w a  u r o c z y s t o ś ć  w K i j o w i e ) .  K i -  
jewl .  pisze: Rocznica 19 lutego obchodzoną była w K i­
jowie z największą uroczystością, 'przez mieszkańców 
tamecznych. Ó godzinie 2-ej, rozpoczęły się zabawy lu­
dowe, urządzone staraniem gminy miejskiej kijowskiej, 
na placu kreszczatyckim, gdzie urządzone były chuśtaw- 
ki, widowiska akrobatów i namioty z różnemi trakta 
mentami. N a placu wznosiły się chorągwie i słupy < o 
włażenia. Chóry śpiewaków i orkiestry wojskowe odzy­
w ały się na przemian; przebrani żołnierze pize stawia i 
różne sztuki, które pobudzały do śmiechu oc oczy u< . 
Powszechna wesołość przeciągnęła się do późnego wie-

N^elprzedMawiliśmy ^ d n y c n  prupozyg, co 
do sposobu postępowania. Ograniczy y , §

odrębne fazy. „wW zne miejscowe zbada-

wdzenia rzeczywisto^i fakt ^  mocar_
Następnie zgoda jaką  maje|  u s ^  ^

stwa z sobą i z Poi , ydJ ' ch dla zaprowadzenia 
ków orgam ezn^h ^  i trwałego polepszenia w jej 
stosunkach'^ z ludnoścfami chrześciańskiemi państwa.

Nie chodzi tu zatem o mieszanie s.ę obrażające go­
dność Porty. Nie podejrzywaliśmy jej zamiarów. 
Pierwsza jest interesowana aby wyjsc z obecnego po-

ł ° :Cz^takowe jest rezultatem zaślepienia tolerancji 
lub słabości, udział Europy może być tylko jej uży­
tecznym, czy to dla rozjaśnienia jej sądu, czy dla 
wzmocnienia jej działań.

N ie może być także mowy o wdzieraniu się w jej 
prawa, których poszanowania pragniemy, ani o wy­

woływaniu zawikłań, których uprzedzenie jest naszem 
życzeniem.

Porozumienie pomiędzy wielkiemi mocarstwami 
i Portą, którego utworzenia pragniemy, powinno być 
dla chrześcian dowodem, że los ich wzięty został pod 
rozwagę, i że na prawdę zajmują się jego polepsze­
niem. Jednocześnie powinno być dla Porty  pewną rę­
kojmią życzliwych zamiarów mocarstw, które u trzy­
manie państwa otomańskiego, zamieściły w liczbie 
głównych warunków równowagi europejskiej.

la k  z jednej jak  z drugiej ; trony, należałoby upa­
trywać w tem p o b u d k ę -d la  rządu tureckiego do u- 
fności i bezpieczeństwa, dla chrześcian do cierpliwo­
ści i nadziei.

Ze swej strony, po nabyciu przeświadczenia, Euro­
pa według naszego zdania nie może znaleść gdziein­
dziej, tylko w tem moralnem działaniu, rękojmij wy­
maganych przez pierwszorzędną kwestję, z k tó rą  nie­
rozerwalnie złączony jest spokój i w której intere- 
sa ludzkości łączą się z interesami polityki.

Nasz Najjaśniejszy Pan, nigdy nie wypierał sig 
swej sympatji d la  pierwszych. Jego Cesarska Mość 
nie chce przyjąć n a  swe sumienie zarzutu, że zacho­
wał milczenie w obec takich cierpień, k ied y  wznosiły 
się głosy gdzieindziej w okolicznościach wcale nie tak  
gwałtownych.

Zresztą jesteśmy głęboko przekonani, że te wzg]ę_ 
dy są nieodłączne od interesu politycznego, jak i łą ­
czy się dla Rosji jak  i dla wszystkich mocarstw, z u- 
trzymaniem państwa otomańskiego.

Chcemy wierzyć, że ten pogląd podzielają wszy­
stkie gabinety. Ale mamy także przekonanie, że czas 
złudzeń minął, i że wszelkie wahanie się, wszelkie 
odroczenie, miałoby groźne następstwa.

Przyczyniając się wszelkiemi naszemi usiłowaniami 
do wprowadzenia rządu otomańskiego na drogę, mo­
gącą zapobiedz tym ewentualnościom, dajemy mu, 
według naszego zdania, dowód troskliwości, spełnia­
jąc zarazem obowiązek ludzkości.

Zapraszając wielkie mocarstwa do złączenia się z 
nami w tym celu, usuwamy, według naszego zdania, 
wszelką możliwość wyłącznych widoków lub wyłą­
cznego mięszania się.

Taki jest cel propozycij przesłanych dworom ber­
lińskiemu, londyńskiemu, paryzkiemu i wiedeńskie­
mu. Jakikolwiek będzie ich rezultat, chodzi nam o 
to, aby myśl k tóra im przewodniczyła została zrozu­
miana.

Dla tego upoważniony pan jesteś, z rozkazu Jego 
Cesarskiej Mości, do odczytania niniejszej depeszy 
ministrowi spraw zagranicznych.

Dalej Jour. de St. Pet. pisze: „Tymczasem Porta, 
chcąc uspokoić wielkie mocarstwa z usunięciem ich 
kontroli, powierzyła wielkiemu wezyrowi Mehmed- 
Kiprisli-paszy, zadanie udania się osobiście na pro­
wincję, dla przekonania się o istotnym stanie rzeczy. 
Środek ten przychylnie oceniony został przez gabine­
ty. Nie przywiązując do niego żadnych złudzeń* ga­
binet cesarski nie zaniedbał niczego co tylko od nie­
go zależało, aby ten środek urzeczywistnił nadzieje 
jakie łączyły się szczególnie z osobą i przeszłością 
wielkiego wezyra. Konsulowie ruscy we wszystkich 
miejscowościach jak ie  m iał zwiedzić, otrzym ali roz­
kaz wskazania mu wszystkich faktów o jakich mieli 
wiadomość, a które mogły mu wyjaśnić cel jego mi- 
sij. Oto co książę Gorczakow pisał do hrabiego Ki- 
sielewa pod 3 czerwca I8 6 0  r.:

. w Vcui9 z hstu m in istra  spraw  zagranicznych księ.- 
cia Oorezakowa, do hrabiego K isielew a , ambasadora  
ruskiego w  ta ry .tu , datowanego z Carskiego Sioła  
3 czerwca 18bO roku. ’

Przedewszystkiem przystąpię do kwestji wscho- 
dniej. Koniecznie je s t czasowo wstrzym ana z nowo- 
du misji Kiprish-paszy, którego powrót do K onstan­
tynopola, wskazuje chwilę ponowienia wspólnego 
działania, jeżeli wszelako m ocarstwa porozum ieją sie

cnrzesciansKicti wytrwa do tego czasu Pod tvm 
względem mc nie mam do dodania, do tego co o sS  
tnio panu powiedziałem. g

nriłnź3nn,lwenv! wraz z nam ' nieszczęśliwe
w h d U W ' SCh0<| U 1 na.g ^ ć  działania. Oddaje spra-

• . .c unuarkowaniu naszej podstawy, lecz przy- 
1 * ując złe głownie niedbalstwu rządu centralnego, 
sądzi, że najskuteczniejszym sposobem zapobieżenia 
zgubnym następstwom podobnej dezorganizacji, jest 
działanie ma sam środek rządu, aby go obudzić z je ­
go apatji. Na mocy tych względów, ewentualne in­
strukcje reprezentantom  wielkich mocarstw w Kon­
stantynopolu i porozumienie na tem polu, zdają sig 
p. Thouvenelowi, najlepszemi środkami do przedsię­
wzięcia.
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Z naszej strony, nie przestawaliśmy przemawiać w 
Konstantynopola w tym duchu. Przed odwołaniem 
się do Europy, sumiennie i przez długi czas spełnia­
liśmy obowiązek oświecenia Porty, dostarczając do­
słownie wiadomości, jakie nam nadchodziły o usposo­
bieniach umysłów w prowincjach chrześcjańskich i o 
nadużyciach i występkach tam popełniających się. 
Wiesz pan tak dobrze jak  ja, że to do niczego nie 
doprowadziło.

■Dziś rząd otomański przebudził się z letargu. Ale 
do tego było potrzeba, aż takiego echa, jakie Cesarz 
nadał swemu głosowi. Należy wiedzieć, jaki użytek 
zrobią doradcy sułtana z tego przebudzenia. W ni- 
czem nie będziemy się sprzeciwiać ich dobrym uspo­
sobieniom, jeżeli takowe się ukażą, i pierwsi będzie­
my sobie winszowali, jeżeli Mehmed-Kiprisli, korzy­
stając ze światła, jakie nabędzie w swym objeździć, 
zachowa swemu monarsze zasługę organicznych re­
form.

Zatem, powtarzamy, zupełnie spełniliśmy z naszej 
strony zadanie, jakie p. Thouvenel wskazuje zbiorowej 
troskliwości Europy, co się tyczy wpływu na rząd 
centralny Turcji. Ale czy Europa zrobiła tyleż i czy 
jest skłonna do postępowania praktycznie po tej dro­
dze? To jest, czy są słuszne szanse spodziewania się, 
iż pomiędzy reprezentantam i wielkich mocarstw w 
Konstantynopolu, utrwali się konieczna dla skuteczno­
ści działania zgoda,— zgoda, k tóra byłaby nieprzeła- 
mana, gdyż Porta chyba nie mogłaby opierać się je- 
dnozgodnym życzeniom wielkich mocarstw? Doświad­
czenie przeszłości i to bardzo bliskiej, nie pozwala 
nam w tym względzie się łudzić.

P. Thouvenel zam knął się w mgłach ogólnych po­
jęć. Jego rozumowanie przypuszcza Europę, jaką 
być powinna, kiedy my musimy brać w rachubę is t­
niejącą rzeczywistość. Jeżeli m inister spraw zagra­
nicznych znajduje sposób utrwalenia tego porozu­
mienia, to nie zbraknie tam  naszego udziału. Nasz 
Najjaśniejszy Pan nie ma tu  ani pożądliwości, ani ta­
jących się zamiarów.

Istn iał środek, który mógł doprowadzić do podo­
bnej zgody, mianowicie zbadanie europejskie w 
którem  wielkie m ocarstw a, gdyby były sumiennie 
usłużone, mogły zgruntować głębokość rany i wy­
wnioskować same konieczność bezzwłocznego i sku­
tecznego zaradzenia. Ten środek wymyka się, z po­
wodu słabego przyjęcia, jakiego doznała nasza pro­
pozycja w tym względzie.

Dziś, powtarzam, jesteśmy ograniczeni do rezulta­
tów zbadania tureckiego i do nadziei, jakie możemy 
uzasadniać na osobistych natchnieniach Kiprisli- 
paszy.

Zresztą, ponieważ zdaje się umówionem, że wielki 
wezyr po powrocie do Konstantynopola, zakomuniku­
je  rezultat swej misji reprezentantom  wielkich mo­
carstw', byłaby to także chwila, kiedy ci ostatni mo­
gliby przełożyć rady, których wrartość praktyczna bę­
dzie zależała od utrwalonej pomiędzy nimi zgodzie.

Pod tym względem nie potrzebujemy dawać no­
wych ewentualnych instrukcij księciu Lobanowowi. 
Koledzy jego zastaną go ożywionym szczerem p ra ­
gnieniem porozumienia się, przejętym przekonaniem, 
że istnienie Turcji w Europie, zależeć będzie od po­
stępowania rządu tureckiego względem jego chrze- 
ściańskich poddanych, a zatem zawsze gotowym do 
udzielenia poparcia wszystkiemu, co mogłoby przy­
czynić się do utrwalenia tego istnienia, bez obrażania 
praw ludzkości. (d. c. n.)

A t ,

* ( P o w s t a n i e  f e n j e n ó w.) Obawa powsta­
nia fenjenów w Dublinie w dniu św. Patryka (17-go 
b. m.), wywołała tam wielkie obawy. Powiadają obe­
cnie, naturalnie na zasadzie pogłoski, że sprzysięże- 
ni zamierzają zniszczyć ru ry  gazow'e, ażeby pod za­
słoną ciemności przeprowadzić swre plany, obawiają­
ce się światła. Jakkolwiek pogłoska ta  je s t bardzo 
prawdopodobnie kaczką, pomimo to rząd postaw ił 
przy rezerwoarze gazowym i przy rurach oddział woj­
ska. Zamek został także zabezpieczony na wypadek 
niespodziewanego napadu, liczne zaś patrole, liczące 
najmniej po 5 ludzi, przebiegają we dnie i w nocy 
ulice, policja zaopatrzoną została w karabiny Sni­
der a, na ljające się z tyłu, i wszystko zostało przy­
gotowanemu do należytego przywitania rokoszan, jak 
skoro om się zjawią. Prawdopodobnie w związku 
z powstaniem spodziewane® w stolicy Irlandji, pozo­
staje: rozkaz telegraficzny wydany w nocy z ponie­
działku na wtorek, ażeby 89-ty pułk (księżniczki 
W iktorji), stojący w obozie w Aldershott wyruszył 
natychm iast do Irlandji. Wymarsz tego ’pułku na­
stąp ił z takim pośpiechem, że pozostawiony został 
w obozie tabor, k tóry  m iał wyruszyć później pod za­
słoną małego oddziału. W kraju  panuje powszechna

spokojność. Kolumny ritchome uwijają się po okolicach, 
w których ukazują się fenjeni, lecz żołnierze, których 
nieustanne marsze we dnie i w nocy, w miejscowo­
ściach mało dostępnych i wśród niepogody, nadzwy­
czaj nużą i którzy z tego powodu pałają  nienawi­
ścią dla wichrzycieli spokojności, nie znajdują naj­
mniejszej sposobności dla pomszczenia się na nie­
przyjacielu. Gazette ogłasza nagrody po 250 i 100 
fun. ster. za ujęcie niektórych z przewódzców. W o- 
statnich czasach aresztowano mnóstwo osób tak w Du­
blinie jak  i na prowincji. ( W ien. Z .)

A u s t r j a .
* (Z w o ł  a n i e s e j m ó w). wien. Z . z 19-go b. m. 

ogłasza następujący patent cesarski: „My, Franciszek 
Józef I, wiadomo czynimy: Sejmy Czech, Morawji i 
Krainy zwołują się na 6-go kwietnia 1867, do miejsc 
prawem przepisanego dla nich zgromadzania się. B u­
da, 15 marca 1867 (podp.) Franciszek-Józef. (podp.) 
Beust. H r. Taaffe”.

* ( P o d r ó ż  m i n i s t r ó w ) .  Wiedeń, l 1'' marca. 
Ministrowie baron Beust i baron Becke powołani zo­
stali przez cesarza do Pesztu, dokąd udadzą się ju tro  i 
gdzie zabawią trzy dni. M inister handlu ma być tak ­
że powołany następnie do Pesztu, dla porozumienia 
się z ministrami węgierskiemi w przedmiocie dwóch 
„mięszanych” koncesij. Powiadają, że p. W iillers- 
torff oświadczył, że będzie to jego o s ta tn ią  czynno­
ścią m inisterjalną i że niezwłocznie po powrocie ce­
sarza upraszać będzie o dymisję. (Die  Presse.)

* ( S e j m  w ę g i e r  ś k  i). Peszt, 16 marca. Na 
dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych, prezes 
zdał sprawę z przyjęcia przez króla komisji sejmowej, 
poczem odczytał mowę arcybiskupa Bartakowica i 
odpowiedź na nią monarchy. Przemówienie królew­
skie powitane zostało pełnemi zapału okrzykami 
Eljen, zwłaszcza ustęp dotyczący całości i swobód 
konstytucyjnych kraju. Rozprawy nad opracowaniem 
komisji sześćdziesięciu siedmiu rozpoczną się we śro­
dę. ( Corr. B iir .)

F ra a s ju l.
* (C i a ł  O p r  a w o <ł a w c z e.) Paryż, 16 marca. 

M inister R o u h e r, odpowiadając na mowę Thiersa, 
powiedział: Rząd nie popełnił żadnego błędu. F ran ­
cja pozostaje w przyjaźni ze wszystkiemi m ocarstw a­
mi. Pomiędzy mocarstwami panuje zgoda, a nie nie- 
przyjaźu. Nie ma żadnego powodu do żywienia oba­
wy. Francja zaprząta się rozwojem swego dobrobytu 
materjalnego. Zdaniem p. R ouhera, dawny związek 
niemiecki był dla Francji niedogodniejszy niż te ra ­
źniejsze Niemcy. — Juliusz Favre zapytuje, dla czego 
ułożone zostało nowe prawo militarne, jeżeli położe­
nie rzeczy je s t takie, jak  je  przedstawia p. Rouher, i 
przechodzi następnie do spraw niemieckich.— Dalszy 
ciąg rozpraw odłożony został do poniedziałku. ( Corr. 
B iir .)

* ( P r a w o  o z g r o m a d z e n i a c h ) .  P a ryż , 14 
marca. Oprócz projektu do prawa prasowego, zło­
żony także został wczoraj w ciele prawodawczem pro­
je k t do prawa o zgromadzeniach. Projekt ten odpo­
wiada prawie w zupełności wiadomościom, jakie po- * 
dawano o nim w ostatnich czasach. Zgromadzenia 
publiczne, o ile takowe nie mają za przedmiot kwestje 
polityczne lub religijne, mogą odbywać się bez uzy­
skania poprzedniego pozwolenia. Lecz do władzy w ła­
ściwej powinno być podane, przynajmniej na 24 go­
dzin przed otwarciem zgromadzenia, zawiadomienie 
o tem zgromadzenia, podpisane przez siedm osób, 
stale w gminie zamieszkałych, z wyraźnem oznacze- 
niemmiejsca, dnia, godziny i celu zgromadzenia, oraz 
nazwiska, stanu i mieszkania podpisanych. Z dorę­
czenia zawiadomienia tego powinien być udzielony 
kwit, który ma być okazany władzom na każde żąda­
nie. Zgromadzenie może odbywać się jedynie w loka­
lu zamkniętym i  pokrytym i nie powinno trw ać po za 
zakres zwykłych godzin wieczornych. Dla utrzymania 
porządku i zapobieżenia nadużyciom, każde zgroma­
dzenie powinno mieć biuro, złożone z prezesa i naj­
mniej dwóch sekretarzy. Biuro powinno czuwać nad 
tem, ażeby nie miały miejsca żadne rozprawy, obce 
celom zgromadzenia. Na posiedzeniu może znajdo­
wać się urzędnik sądowy lub administracyjny, wyde­
legowany do tego. Powinien on mieć na sobie oznaki 
swego urzędu i zajmuje miejsce przez niego samego 
wybrane. Służy mu prawo rozwiązania zgromadze­
nia, jeżeli biuro, pomimo upomnienia, pozwala na roz­
prawy obce celom zgromadzenia i jeżeli zgromadze­
nie zacznie stawać się hałaśliwem (tumultueuse) ■ Obe­
cni mają wydalić się na pierwsze wezwanie i urzędnik 
spisuje protokół z tego co zaszło. Po rozpisaniu wy­
borów, zgromadzenia wyborcze mogą odbywać się do 
okresu nie dalszego jak  na pięć dni przed samemi 
wyborami. Na zgromadzeniach tych mogą znajdować 
się tylko wyborcy okręgu i legalnie dopuszczalni kan­
dydaci. K ara pieniężna od 300 do 10,000 fr. i kara

więzienia od 6 dni do 6 mies. może być wyznaczona 
tym, którzy bez spełnienia prawem przepisanych for­
malności, zwołują zgromadzenie, takowem k ie r u ją  lub 
należą do składu jego biura; tym, którzy znajdują się 
nielegalnie na zgromadzeniu wyborczem lub wszczynają 
rozprawy obce celowi zgromadzenia, wszystko to nie­
zawiśle od dochodzenia sadowego, na jakie kto nara­
zi się z powodu innego przestępstwa lub przekrocze­
nia, którego się dopuści przy podobnej sposobności. 
Karze więzienia od 1 miesiąca do 1 roku, lub karze 
pieniężnej od 300 do 10,000 franków ulegać będą ci, 
którzy zgłaszają się na zgromadzenie z jaw ną lub u- 
k ry tą  bronią, oraz ci członkowie biura i zgrom adze­
nia, kiórzy nie usłuchają wezwania władzy do rozej­
ścia się. We wszystkich tych wypadkach, sąd może 
pozbawić skazanego używania prawa wyborczego na 
przeciąg czasu od 1 roku do 5 la t Prefekt policji 
w Paryżu i prefekci departam entów mogą odraczać 
wszelkie zgromadzenie, k tóre wydawać się im będzie 
jako naruszenie porządku lub bezpieczeństwa publi­
cznego. Zgromadzenie może być wzbronione jedynie 
z decyzji m inistra spraw wewnętrznych. (W ie n . Z .)

Prusy.
* ( P a r l a m e n t  p ó ł n o c n o - n i e m i e c k i ) .  B e r ­

lin, 16 marca. Carlowitz postawił następujące po­
prawki do projektu ustawy związkowej: 1. Członko­
wie związku mają być obowiązani do odstępowania 
swych praw monarszych jedynie na korzyść swych 
sprzymierzeńców związkowych; motywuje on ten 
wniosek niezbędnością odwrócenia wpływu zagrani­
cznego. 2. Prawo trzymania i przyjmowania stałych 
posłów ma należeć wyłącznie do prezydium związko­
wego; motywuje on ten wniosek w ten sposób, że 
w obec zagranicy, rzeczywista jedność związku po­
winna mieć swój wyraz. (Corr. B iir.).

(i oreapoudenoj a Dziennika W arsz owakiego.
Lwów, 15 marca.

W sprawie węgierskiej.— Obawy.—Rada państwa.— Zm ar­
twychwstanie Dzienni a lutoieshiego.

Głoszą, że podczas teraźniejszego pobytu cesarza 
w Peszcie, gdzie jest spodziewany br. Beust, n iektó­
re dotąd wiszące kwestje w sprawie reformy konsty­
tucji węgierskiej, mają być stanowczo załatwione. 
Najtrudniejszem będzie pogodzenie się co do zmian 
<3§. rzeczonej konstytucji, które przyznają palatynowi 
władzę królewską podczas nieobecności króla w W ę­
grzech i które określają warunki, pod jakiem i król 
może odroczyć lub rozwiązać sejm; według kosty tu - 
cji z r. 1848 korona nie może ani odroczyć ani r o z ­
wiązać sejmu, dopóki tenże nie sprawdzi i nie u- 
chwali budżetu.

Podczas gdy w Węgrzech, jak  donoszą dzienniki, 
radość nie zna ani miary ani granic, opanowała 
w Wiedniu giełdę dziwna obawa; papiery spadają, 
ażjo podnosi się.

W edług zapowiedzi urzędowej Gaz. Wied. rada 
szczuplejsza zwołana patentem z 2. stycznia na 18 b. 
m., będzie odroczona na czas krótki przed zebraniem 
się.

D zienn ik  lwowski zmartwychwstał pod nazwą 
D zienn ik  Polski. Ponieważ sąd połowę kaucji t. j. 
12,000 zł. pis. aż do roztrzygnjęcia procesu kwestio­
nuje. przeto D ziennik polski wychodzi za połowę 
kaucji niezakwestionowanej, a więc tylko 3. razy na 
tydzień. O ile pojawienie się D ziennika  ze względu 
na monopolizowanie ópińji przez Narodówky nieźle 
przyjęte zostało, o tyle gniewa wszystkich nawet mu 
życzliwych, że już  w pierwszym numerze odrodzenia 
swego^popaul w organiczny błąd poprzednika swe­
go. Ze też p. Stupnicki, który tym razem wystąpił 
i jako wydawca i jako protektor, nie może się zdobyć 
na przekonanie, że plewa choćby nawet czerwona, 
jest obroczkiem niesmacznym, niepożywnym. £

Paryż, 13 marca.
Opinja publiczna w przedmiocie reorganizacji armji.— 

Lamartine.— Wystawa powszechna.— Galileusz i Don Car­
los —Byszynski i ksiądz Żuliuski.

Powszechną uwagę zwraca obecnie na siebie pro­
jek t reorganizacji arm ji i ruchomej gwardji narodo­
wej. Opozycja jest bardzo żywa i powszechna, i zda­
je  się, że będzie jeszcze zaciętszą na prowincji i po 
wsiach. Przeciwnicy projektu powiadają, że ta ar- 
mja mająca wynosić 1,300,000 do 1,400,000 ludzi, 
byłaby niedostateczną w razie gdyby Francja chciała 
wszcząc węjnę zaczepną, albowiem miałaby wówczas 
przeciw sobie całą Europę. Jeżeli zaś przeciwnie, 
Francja chce zachowywać postawę obronną, na co jej 
się przyda tak ogromna armja, która przygniecie kraj 
wielkim ciężarem.

Wiadomo z dzienników, że rada stanu uchwaliła 
projekt do prawa nadającego panu de Lam artine su ­
mę 400,000 franków tytułem  nagrody narodowej. 
Opinja publiczna okazuje się dość surową dla autora
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Meditations i Girondins; dziwią się powszechnie, że 
po tein wszystkiem co on napisał przeciw cesarstwu 
i przeciw pierwszemu Bonapartemu, robi on odrazu 
rozbrat ze swą dumą. „Bonapartowie” powiedział 
on, „w nienawiści których szczycę się że żyłem i w 
nienawiści których chcę umrzeć!” Któżby był mógł 
pomyśleć, że ręka, k tóra nakreśliła te wyrazy ener­
giczne i namiętne, wyciągniętą zostanie dla uzyska­
nia sumy pieniężnej od tych, których one tak surowo 
sądziły.

Monitor nie przestaje podawać wiadomośei c wy­
nurzaniu przez cesarza zadowolenia członkom komi­
sji cesarskiej; wszelakoż organ urzędowy stwierdza, 
że cesarz zwrócił uwagę na zapobiegliwość obcyen 
wystawców i na niedbalstwo wystawców frahcuziuc . 
Ci ostatni są niezadowoleni z warunków, jakie na nic 
włożono przez sądy przysięgłych Paryża. Biedna wy­
stawo! czyż miałaby ona być dla przemysłu trancuz- 
kiego tern samem, czem wyprawa meksykańska by a 
dla oręża francuzkiego?... , ,

Tydzień bieżący nie był pomyślny dla kleryKai- 
nych: grano w Theatre franęais Galileusza Ponsaraa, 
gdzie przedstawione są wszystkie prześladowania, 
których przedmiotem sia ł się w Rzymie Galileusz. 
W  teatrze opery dano D on Carlosa, którego pize 
miot wzięty został ze znakomitej tragedjt bzyllera. 
Operę tę skomponował Verdi. Niektóre ustępy zys- 
skały huczne oklaski. Jeżeli mam powiedzieć praw ę, 
nadmienię, że dekoracje, divestissementy i sama e *s 
pozycja, uznane zostały jako bardzo mierne. Mo o je, 
jakkolwiek francuzkie w niektórych częściach opery, 
wydały się także pogmatwanemi; lecz łatwo ziozu- 
mieć, że nie można orzec sądu stanowczego po pierw­
szej reprezentacji. Znakomity autor Trubadura  
mógł nie napisać arcydzieła, lecz potrzeba mieć na 
względzie tę okoliczność, że dyrektor orkiestry lubi 
obcinać nielitościwie partycje. .

Byszyński, eks-naczelnik rewolucyjny w Wilnie, 
i ksiądz Żuliński, zamierzają udać się w Poznańskie 
dla uorganizowania tam kom itetu polskiego, ktoiego 
zadaniem będzie wywołanie całego szeregu demon- 
monstracij przeciw' niemcom zamieszkałym w tej 
prowincji. A .

H o z m a l t b s o  i.

* ( P r z y  o s a d z a n i u  s z y b  wr o k n a  c b) trzeba tę 
stronę szyby, która przy walcowaniu w fabryce była do 
góry obróconą, dać na zewnątrz. Przez to otrzymuje 
się piękniejsze okna, bo ta strona jest więcej świecąca i 
niema nierówności pochodzących z kamienia, na którem 
tafle w fabryce prostują.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
* (N o w e d z i e ł a ) .  Wyszły z druku : pierwszy j 

zeszyt I-go  tomu dzieła: H istorja  R zym ska  przez T e - j 
odor a Momsena przełożył T. Dziekoński, nakładem i 
drukiem J . Ungra, — którego następne zeszyty będą 
wychodziły co dni 10, i broszura: O hodowaniu na j­
pożyteczniejszych warzyw ogrodowych podług ŻE. L u ­
casa, dyrektora ogrodu pomologicznego w R eutlingen , 
do użytku  podręcznego gospodarzy wiejskich i  ogro­
dników ,  wprzekładzie i nakładem składu nasion Gąsio- 
rowskiego, Ćwierczakiewicza i spółki.

H  a rsx a w a , 
dnlQr 9 (1 9 ) ftiarca .

K a l e n d a r z  
We środę, 20 m arca, — śśw. Archipa pr. i Eufemji 

pan. — Słońce wscb. o godz. 6 min. 5; zacb. o godz. 6 
min. 11.

We czwartek, 21 m arca, —  św. Benedykta opata. — 
Słońce wscb. o godz. 6 min. 3; zacb. o godz. 6 min. 12.

w Garwolinie, Myślińska w Petersburgu, Liezkor w Omia, 
Suszków w Kijowie, Biełokopytowa w Tambowie, Federow 
bez oznaczenia miejsca.

D nia 6 (18) b. m. chorych w 8-n cywilnych szpi­
talach: przybyło 56, wyzdrowiało 58. umarło 9, po­
zostało 1874 (mężczyzn 868, kobiet 1106J; z nich w szpi­
talu starozakonnych'mężczyzn 178, kobiet 167.
, . * A  m- ’ r°ku, urodziło się Chrzeecicm: płci męz-
ktej żeńskiej 27, Starozakonnych: płci męzkiej — żeńskiej 
2, razem  58; zawarło śluby małżeńskie par: Ćhrzeęcjiin: —, 
Starozakonnych-.—; um arło Cfr-ześcian: płci męzkiej, 20, żeń- 
Sklei 17, starozakonnych: męzkiej 2, żeńskiej 8, razem  47.

O ear targowe  
dnia 3  (1 5 )  marca 186 7 r.

R O D ZA J PR O D U K TÓ W
Korzec od —  da

rublo srebrne i kwpiejłd
7,27 7)65
4 40 4 90
4 20 4 !80
O°\ 3 30

2 40 2 55

Pszenica Waga — —240 f.
Żyto „ — —230 f,
J  ęczmittii . „ . .
Owies
Groch pWhjj . . . . . .
Kartotle. ■ . . . . .
Pad siana od k .— — . Pr d słomy od k .—- — .

Dowozir. Pszenicy 300; Żyta 120; Jęczmienia 500;
Owsa 300 korcy.

Wiadro okowity od ra. 3 k. 72 '/2 do rs. 3 k. 80.
Garniec „ od rsr. 1 kop. 22 do rsr. 1 kop. 25.

K U RS OTEBDY W A R S Z A W S K IE J. 
dnia  7 (19 Marca) 1867  r.

B t  a  Tt p  o  g  o  ci y  *
Dziś z rana zimna — 8 ’,0 R jc gods. Q i rdnfi. V ęołh 4 v» po.

Wczoraj,
Barometr w milimetrach. • • ‘ 755 5 755 4
Termometr Reaum............ ... -  3 7
Stan nieba . - ..................... i pegodny pogodny

Korespondencje Handlowe Dzień. "Warsa
Gdańsk, 16 marca.

Powietrze suche i zimne, nocami 4 do 10° mrozu po­
dług Reaum ura.

W  Anglji tranzakcje zbożowe nieco się polepszyły. 
Za pszenicę zagraniczną płacono chętniej najwyższe oe- 
ny zeszłego tygodnia i gdyby właściciele nie byli pod* 
wyższyli swych żądań, to pokup byłby niezawodnie w ię­
cej się ożywił. T ow ar krajowy przy małym dowozie, 
płacono o 1 szyi. na kwarterze drożej. W  ostatnich 
dniach import zagraniczny był bardzo znaczny, jednakże 
ceny się nie zachwiały. Jęczmień i podrzędne gatunki 
świeżego owsa o 1 szyi. tańszy.

W e Francji także w tym tygodniu ceny pszenicy mia­
n o w i c i e  lepszych gatunków. podniosły się na większej 
części placów o 1 fr. do 1 */2 i'r• na hektol., lub utrzy­
mały się bez zmiany i tylko w Marsylji gdzie momental­
nie targ  zbożem przepełniony, notowano małe zniżenie. 
Dowozy krajowe coraz mniejsze i tow ar po większej 
części podrzędnego gatunku i lichej kondycji. Żyto i ję ­
czmień miały słaby odbyt po cenach zeszłego tygodnia. 
Dobry owies do zasiewu był żądany i o 25 cent. na hekt. 
drożej.

Na naszym placu było więcej chęci do kupna, jednak­
że z powodu bardzo małych dowozów i nielicznych prób 
na giełdzie wystawionych, tranzakcje pozostały bez o- 
żywienia: pszenica lepszych gatunków była szczegól­
niej żądaną i płaconą o 10 guld. do 15 guld. drożej jak  
w zeszłym tygodniu. Podrzędne ziarno przy trudnym 
odbycie mniej w cenie się podniosło. Ceny żyta w sprze­
dażach miejscowych podniosły się w ciągu tygodnia o 6 
guld. na łaszt. N a odstawę kwiecień i maj płacono po 
350  guld. po 4910 funt. za żyto ważące 121/2 funt. hol. 
Sprzedano w ciągu tygodma pszenicy łaszt. 1,200, żyta 
80, jęczmienia 50, grochu 60, owsa 5. Płacono za ko­
rzec wagi polskiej: pszenicy białej funt. 235 do 245 złp. 
56 gr. 15 do złp. 58 gr. 10; pszenicy szklistej funt. 245 
do 252, złp. 58 gr. 10 do złp. 61 gr. 4; pszenicy pstrej f. 
231 do 243, złp. 54 gr. 20 do złp. 55 gr. 17; pszenicy 
ordynarnej fun. 220 do 230, złp. 44 gr. 13 do złp. 49 gr. 
3; żyta złp. 29 gr. 19 do złp, 34 gr. 8; jęczmienia złp. 
25 do złp. 30 gr. 17; grochu złp. 30 gr. 17 do złp. 
34  gr. 8; owsa zip. 14 gr. 25 do złp. 16 gr. 20.

Kursa zamian: Londyn 6.23. Amsterdam 143 (/s• 
H am burg 151. W arszawa 80.

Alexander Makowski i Spółka.

Największe zimno — U  ',6 R. Najmniejsze zimno — 2I',6 R. 

Wysokość wody n- Wiśle stóp 6 cali 2.

W i d o w i s k  a.
W IE L K I T E A T R . — D ziś, Koncert p. Henryka L it-  

tolfa\ część opery Nonna; T&ńce.— Jutro, opera Lukte- 
Zia Borgia, ostatni raz, przez artystów włoskich, Abona­
ment lit. B. N. 16. —  Wczoraj, dawano operę Mose 
(Mojżesy,), ostatni raz, przez artystów  włoskich, było o-
sób 500. ,

T E Ą T R  ROZM AITOŚCI. — Jutro, Dozywopie; Por­
tre ty  kochanka i mgża.-— Wczoraj, dawano Gwiartka 
papierń; Portrety kochanka i męża, było osób 300._ 

d o l i n a  s z  W AJCARSKA. -  D z iś , Przedstawie­
nie magiczne, p., S. Bellachini.

O D EO N .— D ziś  i codziennie, wystąpienie śpiewaków 
franouzkieh (z Doliny Szwajcarskiej).— Początek o go­
dzinie 7-ej.
. MUZEUM ANATOM ICZNE i ETNOGRAFICZNE, 
A. Kallenberga,-w  b. hotelu wileńskim na 1 'łomackiem, 
jeszcze tylko na czas krótki do obejrzenia; codziennie bę­
dą miały miejsce od poniedziałku, cztery wykłady anato­
miczne ciała ludzkiego: —pierwszy^ wykład o godz. 1 z 
rana; drugi, o godz. 1-ej; trzeci, o godz. 3-ej; czwar­
ty. o godz. 5-ej po po łudniu .—Cena wejścia kop. lo .
Wczoraj, było osób 8. -  c 7TTTk

W Y STA W A  TO W A RZY STW  A ZACHĘ 1 Y SZ 1 dK 
PIĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim). — Codziennie o 
godziny 10 z rana do wieczora. —Cena wejścia ^op. s,
w niedziele zaś i święta kop. 5. .-„„„.TADfr

W Y STA W A  OBRAZO W  i STA R OŻY TN OŚCI P. 
Si latyckiego (na Podwalu w domu Dyzmansktch). O0- 
aziennie od godziny 10 rano do 4 po po.uc atu.

"  A ^IT A Ć IJ N A LEW EK . Codziennie, PANORAMA 
K arola  Fejta , -  zawierająca różne widoki > eprzo- 
dy z wojny między Austrią i Prusami.

* Przyjechał do W arszawy j e n e r a ł - m a jo r M a -
kow. z P ete rsb u rg a ;— wyjechał koniuszy d w ^ u  Jego
C esarskiej Mości, hrab ia  Strogonow, do 
łowa.

Wdniu wczorajszym przyjechało koleją ze azną
• M .  i w .» ,b y d g .  o.„b 362. - W J * t o  .
koleia żel. patersb.-warsz. przyjechało ’
S o  o«óbP136; -  koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
£ £  84, wyjechało 60; -  w ogóle przyjechało osob
1 0 1 1 , w tej liczbie z zagranicy 78; wyjechał 820, w 
tej liczbie za granicę 56.

* L istu  nieroiatciwie do s k r z y n e k  pocztowych ̂ h i o n e ,  w dniu
17 Marca 1867 r., a mianowicie pod adresem: Sejdler w Ko­
narach, Gąsiorowski w Kępie Celejowskiej, Kltsche w Brze­
ściu l i t , Redin w Nowogrodzie, Biliński w Grodnie, Sydoro- 
wicz w Brześciu lit., Liwicki w Alekstme, Naczelnik Powiatu

MONETY.

P ó ł-Im p erja ły  R osy jsk ie ............................' . .........................
D ukaty  H olendersk ie  now e w ażn e....................................
F rydrychsdorY  P ru sk ie ............................................. ............
P ru sk i K u ran t za 100 t a i ..................... .................................

P A P IE R Y .
(bez w artośc i kuponu).

Obligi S karbu  za rs. 100................................. ...............
B ilety  S karbu  K ról. Pol. za rs. 100................................
O bligacje Cząstk. z r. 1835 po złp. 590 za s z tu k ę . . .  
C ertyfikaty B anku  ua O biig. Cząst. lit. A  po złp.

3Ó0 za sz tu k ę .....................  ..................................... ..........
L it. B po złp. *200 za sz tukę  z k u p o n e m .. . . . . . . .  . .
„  „ „ bez R iiponu.........................

L isty  Zastaw ne J Ii-go  O kresu  Sei ji 1-ej za rs. 100.. 
L isty  Z astaw ne 111-go O kresu S e rji 2-ej za rs. 100*)
L isty  likw idacy jne za rs. 100*)....................................< •,
Dowody Kom. Oentr. L ik  wid. za rs. 100 R s..............
5 pożyczka rossyj. S tig litza z r. 1854 za rs. 100........
6 pożyczka rossy j. S tig litza z r. 1855 za rs. 100........
B ilety B anku  Ces. Ros. z r. 1860, za rs. 100...............
M etaliki L u tow e za rs . 100.................................................

„ S ierpniow e za rs. 100..  ............................. . . .
R osyjska pożycz, prem . z 1865 rs. 100.............................

„  „ 1866 ,, 1 0 0 . .  .......................
A kcje Głównego Tow arzystw a R osyjskiego dróg że­

laznych rs. 125................ ................... ............. ................
O bligacje Grłówn. Tow. Ros. D róg Żel. po frank  2000

za rs. 100............ .....................................................■-».........
A kcje D rogi Żel. War.-YVied. za s z tu k ę .......................
O bligacje Drogi Żel. W arsz.-W ied . po frank . 500 za 

sztukę

Żądano | P łacono 
Rb. | K . ( R . . |  k 7

A kcje Drogi Żel. W arsz.-B ydgoskiej za rs. 100........
A kcje Ż eg lug i. Parów . K raj. rs. 1 0 0 . . . ..................... . .
A kcje Drogi Żel. W arsz.-Terespolskiej za rs . 10 0 ... 
A kcje D rogi Żel. fab. Łódzkiej rs , 100.........................

W E X L E.

W rocław  .....................................  »
G d a ń s k ......................................   ».
H am burg ............................................. 300 B. Mk.
L o n d y n ...............................................  I  P t- St.
p arTż ...............................  300 F rank .
"W iedeń..................................................  Zł. W . A.
P ete rsb u rg   ..................................1^0 Rsr.

M o sk w a ..............................................  » »*

2 m. 
k. t. 
2 m. 
2 m
2 ni.
3 m. 
2 m. 
2 m . 
1 m. 
k . t. 
1 m. 
k. t.

50
25

60 
37«/,

Ul

37'/* 
22 V*

W artość kuponu oioi. od L istów Z astaw nycń  rs.   k. D6V
„ „ 0<1 L istów  L ikw idacy jnych , rs. 1 k  21*/9

K URSA  T E L E G R A FIC Z N E  
A j e n t u e y  R u d o l f a  O k r ę t  
z Berlina, d. 61(18) M arca 1 8 6 7  roku.

Z B ER L IN A

5-ta Pożyczka R osy jska ................................................
O bligacje Skarbow e 4% ............................................ ..............
L isty  Zastaw ne 4% .................................................... ..............
B ilety B anku  R o sy jsk ieg o ...............................  ...............
W eksle na W arszaw ę................................................................

„ P ete rsb u rg  3 ty g o d n ..................................... ’
„ „ 3 m ie s ię c z n y ................. . . . . . . . .
„ Londyn o „      #
„ P aryż 2 „ ...................
„ H am burg  2 „ .................
,. W iedeń 2 ,, . . . .  . . ! * . ] *

Koleje R osy jsk ie ......................................................
Kolej T eres p o lsk a ............................................  ’....................
dto W arsza w sk o -W ied eń sk a     !!
dto W arszaw sko-B ydgoska.........................

Nowa pożyczka prcm jow a 1-em ...................
. »* » •> 2 -em ................. ...........................
Zyto na ta rg u .................................  .........................
<łto „ d o s ta w ę ...................... ”” ........................................

% W IE D N IA
W eksle na L o n d y n .........

»» H am b u rg ...........
» P a ry ż   ...................................................

Pożyczka N arodow a. ...........................................................
5% M eta lik i .........*..***.................................... ....................
AKcje B an k u  K red y to w eg o .....................

Z PA R Y Ż A .
R en ta  3% ..........................
R en ta  W ło sk a  . . .  1 ! . .  1 .’. 
A kcje K redy tu  R uchom ego......................................................

|  żądaj a p łacą

Z LONDYNU
Papiery  (Consols).

61 '/8
6*2 >/s
57
80«/«
80'/*89
877.

78s/8
77 V,
72
63' i
9ł
863/*
56'/454*/2

128 46
95 40
517® S0
59 90

185 90

e953 90
489

_
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNI:
OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

Lejent Kancelarji Z iem iańskiej 
Gube? nj i i f  arszaw skiej w K a  liszu .

Po śmierci:
1. Anny z Niemirów W ężyk, co do Kapi­

tałów: a. J ,228 złp . 17Vt gr., b. 3,730 złp ., c. 
4,031 złp. 20 gr., d  3,228 złp. 18 gr. i e. 3,000 
złp ., wszystkich na dobrach Pęgów Ladawy 
z Okręgu W artskiego, pod NN. ad 2 . 3. a.,
4. a, ?>, c, ad 10 o., ad 13 i 10 6. w dziale IV.

2. Julji z Markowskich Zembrzuskiej, co 
do kapitałów: a. rs. 2,428 kop. 57 pod Nr. 16 
w dziale 1Y na dobrach Kamionacz z Okrę­
gu Wartskiego; b rs. 570 pod N ad 4, w 
dziale 1Y, na dobrach Grabowa z Okręgu Ka­
lińsk iego; c. rs. 4,219 kop. 50 pod N. 23, w 
dziale IY na dobrach Tykadłów z Okręgu Ko 
liskiego, do którego przywiązane prawo za­
stawy dóbr pod N. 16 w dziale III tegoż wy­
kazu: d. rs. 1285 kop. 50 pod N. 20; złp. 7,100 
pod Ńr. 8 b. i złp. 1,420 pod Nr. 17, wszyst­
kich w dziale IY na dobrach Radolina z Okrę­
gu Konińskiego zabezpieczonych, otworzyły 
się  spadki, do uregulowania których, termin 
na dzień 12 (24) Czerwca 1867 r. przed sobą 
wyznaczam.

Zenon Lopuski.

HCN. D. 1537), P isarz K axoelarji Ziemiańskiej 
W  K aliszu.

Po śm ie rc i : 1. Boles ława Michalskiego 
współwłaściciela sum: a) rs. 6 ,000 w dziale IV 
pod Nr. 23 z warunkiem w dziale I I I  pod Nr. 
9  n a  dobrach Pap ro tn ia  z O kręgu  Szadkow ­
skiego; h) rs  1,800 w dziale IY  ad Nr. 14 na 
dobrach  Zawadki z O kręgu  W ar tsk iego  hypo- 
tekowanych. 2. F ry d e ry k a  Psarsk iego  współ­
właściciela dóbr P«,gów Ładawy z Okręgu  
W artsk iego .  3. F ra n c iszk a  Ksawerego W o ­
łowskiego współwłaściciela dóbr Oszczeklina 
z O kręgu  Kaliskiego. 4. K a ta rzyny  z S tadzie-  
rzów Zdyb współwłaścicielki nieruchomości 
wsi Deborcu wielkim pod Nr. 86 położonej i
5 .  Rejzy r .  Rozalji  Kaufman współwłaścicielce 
sumy rs. 516 kop. 58 w dziale IY  pod Nr. 4 
na  nieruchomości w Kaliszu pod Nr. 196 sytu- 
owanrj ,  zapisanej , otworzyły się spadki, do 
regu lac j i  których, oznacza się termin  p r z e d  
podpisanym Rejentem i w jego  k a n c e la r j i  na 
dzień l b  (28) Września  1867 roku.

Kalisz,  dnia  16 (28) Lutego 1867 roku.
Wilhelm Grabowski.

L (N .D .  1514). Rejent K ancelarji Z iem iańskiej 
w Lublinie.

Zawiadamia, iż na dzień 8 (20) Września 
1867 r. wyznaczony został termin do regu­
lacji spadku po Marcinie Stankiewiczu, wła­
ścicielu nieruchomości w Lublinie, numerem 
hypotecznym 165 oznaczonej i wierzycielu 
sumy rubli srebrem cztery tysiące pięćdzie­
siąt na nieruchomości w Lublinie numerem 
hypotecznym 626 lokowanej.

Lublin d. 25 Lutego (12 Marca) 1867 r.
Edward Brodowski.

(N. D . 1 5 3 8 ) . P isarz Kancelarji Z iem iańsk ie j 
w Kielcach.

Po śmierci M arkusa  Markusfe ld  w d. 26 
G rudnia  1864 r. w mieście Wrocławiu K ró le ­
stwie P rusk iem  nastąpionej ,  j a k o  wierzyciela 
sumy rs. 1,200 z większej  rs. 7 ,200  w dziale 
IV  ad lit. c. Nr. 2 ad Nr. 5 - - l i  na  dobrach 
Stępocice z O k ręg u  Szkalbmiorskiego zapisa­
nej, pochodzącej , otworzył się spa dek  do u r e ­
gulowania k tó rego  termin n a  dzień 12 (24) 
W rześn ia  r. b. pod prek luz ją  oznaczam.

Kielce, dn ia  16 (28) Lutego 1867 roku.
Gidlewski.

(N. D. 251) Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
Gubernji Lubelskiej w Siedlcach.

Z powodu nastąpionej śmierci: 1. Stani­
sława Gąsowskiego, właściciela sumy rs. 
2,117 kop. 30 na dobrach Krasna z Okręgu 
Losickiego i W spółwłaściciela sumy rs. 3,000 
na dobrach Łazów z Okręgu W ęgrowskiego 
zabezpieczonych, oraz 2. Aleksandra Bogu­
sławskiego, wierzyciela sumy złp. 3,000 czy­
li rs. 450 na dobrach Skolimów Roguziec B. 
sie snadk iSoleck iego ulokowanej, otworzyły 
dzień 16 do reSulacJi których na
mei w Siedlca 9 zerwca 1867 r w kancelarji 

J s i l i? )  R a c z o n y m  zostaje.
— bledlce d' » (W) Grudnia 1866 r.

Bronisław Wroński.

f » .  D . ^ 4 6 ) .  p  S , du
O h  ętju Piotrkowskiego.

/  powodu nastąpionej śm ierciD awidal eih 
Markowicza, właściciela nieruchr,™ i -  J 
Nr. 83 w Piotrkowie p o ło ż o n ^ r /z e z  
strzeżeiłie na marginesie wykazu hipoteczne 
go objawionego, toczy się postępowanie spad­
kowe, do uregulowania którego, termin na 
dzień 14 (26) Czerwca 1867 r. pod prekluzją 
wyznaczam.

Piotrków d. 25 Listop. (7 Grud.) 1866 r.
Głodziński.

L I C Y T A C I E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(7V. Jj. 1 452 i. R zą d  Guztrnialr.y  
W arszaw ski.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w 
dniach 23 i 24 Marca (4 i 5 Kwietnia) r. b.
0 godzinie 12 w południe, w biurze Rządu 
Gubernialnego Warszawskiego, w pałacu  
przy ulicy Miodowej, odbywać się będzie 
głośna in plus licytacja, na dwmletEie od dnia 
20 Czerwca (1 Lipca) 1867 r., do tegoż dnia 
1869 r. wydzierżawienie dóbr po Seminarjum 
Ś go Jana w Warszawie, w zawiadywanie 
Skarbn przeszłych jako to:

w dniu 25 Marca (4 Kwietnia) r. b.
1. Dóbr Biskupice w Powiecie Góro-Kal- 

waryjskim gminie Lechanice.
2. Dóbr Kukały w Powiecie Grójeckim Pa- 

rafji Drwalew.
w dniu 24 Marca (5 Kwietnia) r. b.

5. Dóbr Konotopa i Żelżary w Powiecie War- 
szawskim Paralji Żbików położenych, a to 
wraz z dochodem propinacyjnymi zasiewami 
gruntowemi, poczynając od sumy.

0) Dóbr Biskupice od rs. 600.
1) Kukały ,. ,, 705.
e) „ Konotopa i Żelżary odrs. 900-
Każdy zatem mający chęć ubiegania się o 

te dzierżawy, zgłosić się winien w miejscu i 
terminie wyżej wskazanym, zaopatrzony w 
świadectwo kwalifikacyjne, oraz vadium, po­
łowie sumy od której licytacja rozpoczętą  
będzie wyrównywające.

O innych warunkach tej dzierżawy, osoby
1 interesowane powziąść mogą wiadomość w 
biórze Rządu Gubernialnego W ydziale dóbr 
i Lasów w godzinach służbowych

W arszawa d. 1 Marca 1867 r.

(» .  r.>. 1552) M agistra t m iasta  W arszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej iż. 

w dniu 27 Marca (8 Kwietnia) r. b. o godzi­
nie 12 w południe, odbędzie się w tali P o­
siedzeń Magistratu lieytacja głośna in plus 
na dwuletnie wydzierżawienie części placu 
miejskiego w W arszawie pod Nr 1582 E .  
przy drodze Jerozolimskiej i ulicy Składowej 
położonego literami a. b . f .  f .  h. na planie 
sytuacyjnym zakreślonego, zajmującego p o ­
wierzchni stóp kwadr, rosyjskich 1,031,223 
czyli łokci kwadr, polskich 2,887 '/* od sumy 
obniżonej do rsr. 82 wyraźnie od rs osiem ­
dziesięciu dwóch rocznej dzierżawy w wa­
runkach zam ieszczonej i do niniejszej licy­
tacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o po­
wyższą dzierżawę, zechcą się zgłosić w cza­
sie i miejscu wyżej oznaczonym wraz z kwi­
tem kasy Głównej Ekonomicznej na złożone  
vadium w ilości rs 8 i na koszta ogłoszenia 
rs. 10, które nieutrzymującemu się przy li­
cytacji natychmiast zwrócone będą, zaś u- 
trzymującego się przy dzierżawie po dokom- 
pletowaniu na kaucję do wysokości % czę­
ści wylicytowanej sumy dzierżawnej zatrzy­
mane zostanie w depozycie tejże kasy aż do 
expiracji kontraktu.

B liższe warunki dotyczące w mowie bę­
dącej licytacji są do przejrzenia w wydziale 
Administracyjnym każdodziennie wyjąwszy 
dni świątecznych

"Warszawa d. 25 Lutego (9 Marca) 1867 r. 
p. o. Prezydenta

Jeneralnego Sztabu Jenerał-Major 
Witkowski.

Maezelnik Kancejarji, Luceński

(N. D. 1241). M agisii ai M iasta  
W arsza w y .

Poda je  do powszechnej wiadomości, iż  w d. 
14 i26) M arca  r. b. o godzinie 12 rr po łudn ie  
w sali posiedzeń b iu ra  M agis t ra tu ,  odbędzie 
się lieytacja in plus przez opieczętowane d e ­
k larac je  n a  dwunastoletnie  wydzierżawienie 
poczynając od dnia 19 Czerwca (1 Lipca) r . b. 
po 6zień 1 (13) Lipca 1879 r. posesji miejskiej 
w VVarszawie pod Nr. 5492? przy ui icy  N ale -  
iwki w Ogrodzie K rasińsk im  położonej wraz z 
przydanym ogródkiem w takiejże przestrzeni 
i granicach oraz na  takiż sam zakład Cukier­
niczy jaki przez dotychczasowego dzierżawcę 
j e s t  utrzymywany od sumy na rs.  1580 wyraź­
nie na  rubli  srebrom tysiąc pięćset  ośmdziesiąt 
rocznej dzierżawy w warunki-ch zamiaszezonej
i do niniejszej l icytacji  podanej .

Mający przeto zamiar ubiegania  się o t a k o ­
wą dzierżawę m ogą złożyć w' czasie i miejscu
wyż oznaczonem na  ręce p. o. Prezydenta
miasta  opieczętowane deklaracje ,  napisane po ­
d łu g  w zoru niżej zamieszczonego a w tych wy­
raźnie literami bez skrobania ,  pop raw ek  i 
przekreśleń wypiszą wysokość zadeklarowanej
sumy dzierżawuej  rocznie.

Nadto do deklaracji  winien być dołączony 
J ' }  a sy Ekonomicznej miasta W arszawy n a  
koszta^ Wł te^ e Tadium w ilości rsr . 158 i na
cemu się8pr*ye Mcvrt!!r ' - 10’ DieutrzJ m " j !ł-będą. ^ “ Cytacji na ty ch m ias t  zwócone

Inne  warunki  dotyczące w mówi** będącej  
licytacji są do przejrzenia w wydziale Admi-  
n istracyjnwn każdodziennie wyjąwszy dni 
świąt cznyeb.

Warszawa d. 7 (19)  L utego  1867 r. 
p. o. P re zy d en ta ,

Jenera luego Sztabu 
Jenera ł  Major,  Wir kow sk i.

Naczelnik Kancelarji , Luceński.
Wzór do deklaracji .

W sku tek  ogłoszenia z dnia podaję
niniejszą dek laracją ,  mocą której obowiązuję 
się zudziei żawić na czas od dnia 19 Czerwca 
(1 Lipca) r. b. po dz eń 1 (13) L ipca  1879 r. 
posesję miejską w W arszaw ie  pod Nr. 5497? 
przy  ul icy  Nalewki w ogrodzie Krasińskim po­
łożoną,  łączu i e z p rzydanym  ogródkiem w ta ­
ki-jże przestrzeni i granicach i na rak ż sam 
Zakład  Cukierniczy jaki przoz dotychczasow e­
go dzi rżawcę jes t  utrzymywany, dek laru jąc  
się z i  takow ą dzierżawę płacić rocznie rs. N. 
(w ypisać  li terami)  poddaję się wszelkim obo­
wiązkom i zastrzeżeniom w warunkach  l i c y ta ­
cyjnych zamieszczonym.

Kwit na  złożone w Kasie Ekonomicznej m ia ­
st i Warszawy vadium w ilości rs. 158 i na  
koszta ogłoszenia rs. 10 przy niniejszej zy łą-  
czam.

Stałe moje zamieszkanie jes t  w N p isa łe m  
dnia N mca N. 1867 r.

(podpisać wyraźnie imię i nazw isko)

(N. D. 1214). W y d zia ł G órnutw a p rzy  K o ­
m isji Radowej Przychodów i  Skarbu  

P oda je  do wiadomości, iż w Zakładzie S tali  
w Serocku w gminie W ola  Skrom ow ska P o ­
wiecie Lubartow skim  G ubern ji  Lubelskiej po­
łożonym, odbędą się l icytacje za  pośredni­
ctwem deklaracji  opieczętowanych, n a  sprze­
daż różnych przedmiotów zaję tych  na  rzecz 
należytości  Skarbowych P. Czarnockiemu b. 
dzierżawcy części tegoż Zakładu cU wyrobu 
machin rolniczych.

Dzień do odbycia rzeczonych licy tacji  n a ­
znaczony d. 21 Marca (2 Kwietnia) b .  r. a mia­
nowicie,

1. O godzinie 10 z r a n a  na  sprzedaż n a ­
czyń i narzędzi  gise rskich ,  kowalskich, ś lu ­
sa rsk ich ,  to karsk ich  i s to larsk ich  od sumy rs. 
196 k. 87'2/ 4 in plus. Vail um do tej  licytacji 
ma być złożone w kwocie rs. 20 i na  koszta 
licytacyjne rs. 1 k. 50 do jedne j  z Kas S k a r ­
bowych najbliżej będącej miejsca zam ieszka­
n ia  przystępujących do licytacji.

2 . O godzinie 11 z r a n a  na  sprzedaż mate- 
rjałów, wyrobów, oraz inw entarza  k a n to rk o ­
wego, od sumy rs.  224 k. 44 in plus.  Vadium 
do tej l icytacji  ma być zlożons j a k  do 1-ej  w 
kwocie rs. 23 i na  koszta licytacyjne rs. 2.

3. O godzinie 12  w południe n a  sprzedaż 
machin od sumy rs. 2,091 kop. 191/2 in plus. 
Vadium do tej l icytacji  ma być złożone j a k  
do 1 w kwocie rs .  210 i na kosz ta  l icytacyjne 
rs. 18. %

W zór  do deklarac ji  na  papierze stemplowym 
ceny kop .  30 napisać 6ię winnej,  jes t  n a s tę p u ­
jący:

W sku te k  ogłoszenia W ydziału Górnictwa 
z dnia  18 Lutego (2 Marca) b. r. Nr. 715, po­
daję  niniejszą doklarac ję ,  iż zobowiązuję się 
zakupić w Zakładzie  S tal i  w Serocku (tu wy­
pisać przedmioty z której l icytacji  zamierzają  
się zakupić)  za  sumę ogolną rs. , . . kop. • • • 
wyraźnie (wypisać literami),  poddając się 
wszelkim zobowiązaniom i zastrzeżeniom w w a­
runkach  l icytacyjnych objętym.

Kwit Kasy Skarbowej N. na  złożone vadium 
rs. . . i n a  koszta  licytacyjne rs. przy n i-  
niejszem dołączam, k tó re  w razie n ieutrzym a-  
nia się n a  licytacji sam odbiorę.

S tałe  moje zamieszkanie w N. najbliżej s t a ­
cji pocztowej N. położone, a  jeżeli  w W arsz a ­
wie wymienić Nr. domu 

P isa łem  w N. dnia  . . . miesiąca . . . 1867 
roku.

(podpisać c ytelnie  imie i nazwisko). 
Każda dek la rac ja  ma być zapieczętowana 

lakiem i mieć adres: ,,do Pisarza Zakładu Se- 
r eck .”

D e k la r a c ja  do l icytacji  o godzinie . . . . od ­
być się mającej  na  kupno  (wyszczególnić j a ­
kich przedmiotów). ”

U trzym ujący  się n a  licytacji  1 i 2 należy- 
tość obowiązani zapłacić  do Kasy Gubernjal-  
nej Lubelskiej w ciągu dni 15, a  do licytacji 
3 -e j  w ciągu miesięcy trzech, licząc od daty 
zawiadomienia ich o zatwierdzeniu rezultatu 
z licytacji.

Inne  w arunki  i spis przedmiotów na  sprze­
daż wystawionych, w godzinach biurowych 
prze jrzane  być mogą w biurze Wydziału Gór­
nictwa w W arszawie  i u P isa rz a  Zak ładu  Stali  
w Serocku.

W arszaw a d. 18 Lu tego  (2 Marca) 1867 r.
p. e. D y rek to ra  Wydziału, Szmidecki.

N aczeln ik  K an ce la r j i ,  Reklewski.
Naczelnik  Sekcji , Kozarski.

(N. D. 1281) W yd zia ł G órnictw a p rzy  K om isji
Rządowej Przychodów i  Skarbu. 

O głasza ,  iż wystawia na  sprzedaż przez l icy­
tac je  cynku w taflach z h u t  pod Bendinem, w 
O k rę g u  Górniczym Zachodnim, Powiecie B e n -

dińskim, Gubernji  Petrokowskrej  p«łożonych, 
pudów 80,000 od ceny in plus rs. 2 kop. 40 za  
j e d e n  pud.

Licytacje te odbędą s ę par t jam i w Wydzi-u 
le Górnictwa w \ \  arszawie za pośrednictwem 
deklaracij  opieczętowanych, podawać się mo­
gących w języku  ruskim, francuzkim, a n g ie l ­
skim. niemieckim lub polskim, a  mianowicie:

1. Dnia 20 Marca (i Kwietnia) 1867 r. o go­
dzinie 9 % ,  H  z rana ,  12 w południe ,  1, 2 i 
2 %  po południu na par t je  po 5 .000 pudów, o 
godzinie 10 z rana  i 1 ]/2 po południu n a  p a r -  
t je  po 3 ,000 pudów, o godzinie 11 '/2 z rana  n a  
p a r t ję  2 ,000 pudów, o godzinie l 0 ‘/ 2 z r ana ,  
l - 1/* po południu na  par t je  po 1,000 pudów.

2. Dnia 21 Marca (2 Kwietnia) 1867 r. o 
godzinie y ' / 2, 10«/2, U ' 2 z r ana ,  1 , 1' / ,  i 2 ' f2 
po południu na p a r t je  po 5 ,000 pudów, o g o ­
dzinie 1 1 z rana ,  12 w południe na p <rtje po 
3,000 pudów, o godzinie i 2 ,/ 2 po południu na  
par t ję  2 ,000  pudów, o godzinie 10 z rana  i 2 
p o p o łu d n iu  n a  p a r t je  r o  1,000 pudów. Do 
pa r t j i  po pudów 5,00o, oznaczono na vadium 
r ?.‘ * na  koszta  l icytacyjne rs. 5, do p a r -  
t j i  po 3 ,000 pudów na  vadium rs. 720 i na ko­
szta licytacyjne rs. 3, do partji  po 2 ,0 )0 pud. na 
vadium rs. 480 i na  koszta l icytacyjne rs. 2, a 
do par t j i  po i ,000 pudów na vadium rs. 240 i 
n a  koszta licytacyjne rs. 1.

Yadia  te z kosztami l icytacyjnemi sk ładane  
być mogą do k tóre jkolw iek  z kas Skarbowych 
lub do kasy  Specjalnej Poborowej przy  W y­
dziale Górnictwa.

W zór de dek la rac j i  n a  stemplu ceny k. 75 
podać się mającej,  j e s t  następujący:

„ W  sku te k  ogłoszenia Wydziału Górnictwa 
z d. 21 Lutego (5 Marca) b. r. Nr. 780 podaję  
niniejszą deklarac ję ,  iż zobowiązuję się za­
kupić cynku w taflach pudów (wypisać liczbą 
i l i terami)  z h u t  pod Bendinem, po cenie rs. 
kop. (wypisać liczbą i li terami) za jeden  pud, 
poddając się wszystkim obowiązkom i zas trze ­
żeniom w warunkach licytacyjnych objętym.

Zaświadczenie kasy N. na  złożone vadium 
rs. i na  kosz ta  l icytacyjne rs. dołączam, które  
w razie n ieutrzym ania  się na  licytacji sam 
odbiorę.

S tale  moje zamieszkanie  w N. najbliżej s ta ­
cji Pocztowej N. położone, u jeżeli  w W a r­
szawie wymienić Numer demu.

P isa łem  w N. d..ia .. miesiąca.. . 1867 roku. 
(Podpisać czytelnie imie i n a z w i s k o / K a ż d a  
dek la rac ja  winna być zapieczętowana lakiem
1 m ieć  a d re s :  ,ŁD o W y d z ia łu  G ó rn ic tw a  w 
W ar sz a w ie  d e k l a r a c j a  n a  k u p n o  c y n k u  p udów  
o godzin ie  d n ia  *

Inne warunki mogą byTć prze jrzane  w g o ­
dzinach służbowych w biurze Wyd/.ialu G ó r ­
nictwa w Warszawie, i u Naczelnika Z a k ła ­
dów Górniczych O kręgu  Z achodn iego . w D ą­
browie.

W arszawa, d. 21 Lutego (5 Marca) 1867 r. 
p. o. D y rek to ra  Wydziału, Szmidecki.

Naczelnik Sekcj',  Kozarski .
2 N aczelnik  Kancelarj i , Reklewski.

(N. 1). l ° o 4  . K on m .tp a  llo fw ? eo p ? iea cu a ? j 
Roen ita?. o 1 'oc/Hima.in.

CHMT> O O lłttlM H eT 1> , HTO BT> K o H T o p T i H o B O - 
reopi leu. Boen rociiHTa.iu 6y4 eTT> upon3uo- 
4 Hic i Topn, 16, a nepeTopaiKa 20 c. Mapra, 
na noKpacKy depenHHHwit u  MeTa/nmecKnrb 
roenimi/iiihixT> uemeń, na cyiwy 40  500 pyó. 
w e . i a i o m L j  T o p r o B a T h C H  4 0 / I2 K H M  h u h t i . c h  
B003na‘iemibie MHc.ia kt, 10-th waca>n> y rpa
C t  CO O T 0  'fi T C T B y  IO LIĄ H .VIII 3 a /1013.MII.

Ep- HouoreoprieBCKTj, 4 Mapra 1867 r.
C.M O T pH T e/H , focnUTa^fl, r io /lK O B H H K T ,, 

. l H H 4 e i i e p ,Ł.

(N. D 1509) D yrektor Instytutu Politeehni- 
czneyo i Rolniczo-Leśneyo.

Podaje do wiadomości, że w dniu 2 i  Marca 
U Kwietnia) r. b. o gadzinie 11 przed połu­
dniem, odbywać się będzie w Kancelarji In­
stytutu, licytacja in plus przez opieczętowa­
ne deklaracje, podług wzoru niżej zamie­
szczonego napisane, na wydzierżawienie bro­
waru piwnego znajdującego się, w części bu­
dowli murowanej, w folwarku Końskowoli w 
Powiecie i Gubernji Lubelskiej, wraz z nale­
żącym do niego mielccahem czyli słodownią, 
również murowaną, bez naczyń, sprzętów i  
narzędzi do wyrobu piwa służących, zatem  
same tylko budowle, a to od czasu podpisa­
nia kontraktu do dnia 1 il3> Stycznia 1873 
r , poczynając od sumy rocznej dzierżawy 
rsr. 300.

Każdy zatem przystępujący do licytacji, o- 
bowiązany jest złożyć wadjum w sumie rsr. 
150, w Kancelarji Instytutu, wyrównywające 
połowie sumy za podstawę do licytacji przy­
jętej i dokompletować takowe na kaucję w 
stosunku półrocznej oferty najwyżej na licy­
tacji przez siebie postąpionej i całorocznej 
opłacie podatków skarbowych wyrównywa- 
jącą.

Konkurenci mający chęć licytowania, win­
ni w terminie i przed rozpoczęciem licytacji, 
złożyć na ręce Zarządzającego Instytutem  
deklaracją opieczętowaną wraz z wadjum, 
które nieutraymującemu się przy licytacji, 
zaraz zwróconem będzie.
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Warunki szczegółowe do licytacji, przej­
rzane bydź mogą każdodziennie wyjąwszy 
świąt, w Kancelarji Instytutu.

Nowa Aleksandrja d 1 (13) Marca 1867 r. 
Zarządzający Instytutem Zieliński.

Sekretarz Rady i Zarządu Erlicki.
W zór do deklaracji, 

na templu ceny kop. 30
W  skutek ogłoszenia Dyrektora Instytutu 

Politechnicznego i Rolniczo-Leśnego w No­
wej Aleksandrji. podaję niniejszą deklarację, 
mocą której obowiązuję się wziąść w sze­
ścioletnią dzierżawę browar piwny, wraz z 
inielcuchem czyli słodow nią, w folwarku 
Końskowoli położony, za sumę roczną rsr. 
(wypisać liczbą i literami bez skrobania i 
poprawek), poddając się wszelkim zastrzeże­
niom warunkami przedlicytacyjnemi obję­
tym.

Wadjum do licytacji w wysokości rsr. 150, 
przy niniejszej deklaracji składam.

Pisałem w N. dnia N. miesiąca N i roku N.
Stałe moje zamieszkanie (wypisać miejsce 

zamieszkania.)
(podpisać wyraźnie imie i nazwisko )

(N. D. J 5 Z 0 ) .  P i s a r z  T ry b u n a łu  Cyw ilnego  
I .  Instancji..

G ubernji W a rsza w sk ie / w  K a lis z u .
N a  z a s a d z i e  a r t .  68 2  K o d e k s u  P o s t ę p o w a n ia  

S ąd o w eg o  w iadom o czyn i ,  iż n a  ż ą d a n ie  K a r o ­
l iny  z T y m o w s k ic h  G ro d z ick ie j  po K sa w e ry m  
G ro d z ic k im  p ozos ta łe j  wdowy w W arszaw ie  
p o d  Nr.  1 2 8 4  z a m ie s z k a łe j  a  z a m ie s z k a n ie  
p r a w n e  do  teg o  i n t e r e s u  i c a ł e g o  p o s t ę p o w a ­
n i a  s u b h a s t a c y j n e g o  u  F r a n c i s z k a  M o d rz e je w ­
s k ie g o  P a t r o n a  T r y b u n a ł u  w K a l i s z u  z a m ie ­
s z k a ł e g o  o b ran e  m a ją c e j ,  w p o s zu k iw a n iu  s u ­
m y  rs .  76 ,681  k o p .  8 7 %  z p r o c e n te m  od J u ­
l i a n a  K u b ic z e k  w ła śc ic ie la  d ó b r  G a r n k u  n a l e ­
żne j ,  p r o to k u ł e m  W a l e n t e g o  S u p r y n ie w ic z a  
K o m o r n ik a  p r z y  S ą d z ie  A p e la c y jn y m  K ró le  
s tw a  P o l s k i e g o  w d n ia c h  3  (15) i 4  (16,v P a ź ­
d z i e r n ik a  1 8 6 6  r o k u  s p o r z ą d z o n y m  w drodze  
sąd o w e g o  p rz y m u s o w e g o  w y w ła s z c ze n ia ,  z a j ę ­
te  i z a a re s z to w a n e  z o s ta ły  d o b r a  z ie m sk ie

G A R N E K  I  K A R C Z E W I C E  
s k ł a d a j ą c e  s ię  z fo lw a rk u  i wsi  G a r n e k ,  fol- 
w a r k u  i wsi  K a rc z e w ić e ,  wsi  R a k ó w  y . R a k o -  
w e k  czyli  C hm ie ła rze ,  wsi  D ą b e k ,  o s ad y  M i­
l a n ó w ,  fo lw a rk u  A n ton iów ,  wsi  K a je t au o w ic e ,  
P i a s k i ,  K uźn ica ,  n o m e n k l a t u r y  W y m y s łó w  z • 
f a b r y k i  czyl i t a r t a k u  r z n i ę c i a  d rz e w a  w le sio  
G a r n k o w s k im  b ę d ąceg o ,  w P o w iec ie  P i o t r k o ­
w s k i m  G u g e r n j i  W arsz aw sk ie j  pod  j u r y s d y k ­
c ją  S ą d u  P o k o ju  O k r ę g u  R a d o m s k ie g o  w g m i ­
n ie  G a r n e k  p a r a f j i  K ło m n ic e  po ło ż o n e ,  p r a -  
w a m  w łaonośc i  do  e g z e k w o w a n e g o  d łu ż n ik a  
J a n a  K u b ic z e k  na le ż ą c e  w p o s i a d a n iu  j e g o  zo ­
s t a j ą c e  p o s zu k iw a n ą  w ie rz y te ln o śc ią  h y p o te e z -  
n ie  obc iążone  G ra n ic z ą  n a  w schód  z d o b ra m i  
C ie lę tn ik i ,  n a  p o łu d n ie  z d o b r a m i  M o k rą  i D ą ­
b ro w ą ,  n a  z a c h ó d  z d o b r a m i  R z ę k i  i P a c i e -  
rzów, n a  p ó łn o c  z d o b ra m i  K o n a ry ,  Z a w a d y  i 
B orow e .

D o b r a  te  oprocz  g ru n tó w  w ło ś c ia ń s k ic h  o k o ­
ło 107 w ło k  a lbo  d z i e s i a ty n  1655 o b e j m u j ą ­
cych ,  poszcz egó le  w p r o to k o l e  z a j ę c ia  w y k a ­
z a n y c h ,  m a ją  o g ó ln ie  u w a ż a ją c  p r z y b l i ż o n y m , 
sp o so b em  roz leg łośc i  oko ło  w łók  170  a lb o  
d z ie s ia ty n  2 6 1 4  a  m ianow ic ie  la su  oko ło  w łó k  
8 6  m ó r g  2 0  a lbo  d z ie s ia ty n  1332 ,  g r u n t u  o r ­
n e g o  o k o ło  w łó k  35  a lb o  d z ie s ia ty n  5 3 8  g r a n ­
tu  p o d  z a b u d o w a n ia m i  i o g ro d a m i  oko ło  w łók  
3  a lb o  d z ie s ia ty n  4 6 .  Ł ą k  około  Avłók 7 a lbo  
d z ie s ia ty n  107,  p a s t w i s k  oko ło  w łó k  1 5 %  a l" 
bo  d z ie s ia ty n  238 ,  z a g a jn ik ó w  około  włók 
1 2 %  a lbo  d z ie s ia ty n  192, wody  oboło  w łó k  4  
a lb o  d z ie s ia ty n  61 d ro g i ,  row y,  m ie d z e  i n i e u ­
ż y tk i  oko ło  w łók  2 a lb o  d z ie s ia ty n  3 0  o ra z  w 
d o b r a - h  t y c h  a  m ianow ic ie  we w s i  G a r n k u  
z n a j d u j e  s ię  kośc ió ł  f i j ja ln y  w około  k tó rę g o  
p lac  czyl i c m e n ta r z  m a ro z le g ło s c i  oko ło  w ło k  
2  a lb o  d z ie s ia ty n  30.

O d le g łe  są  od  m ia s t a  o k r ę g o w e g o  R a d o m ­
ska  w io r s t  21 ,  od  m ia s t a  P o w ia to w e g o  P i o t r ­
kowa w io r s t  63,  od  m ia s t a  C zęs to ch o w y  w io rs t  
^2  od  P ł a w n a  w iors t  10, od  P r z y r o w a  w iors t  
8, o d  s ta c j i  d ro g i  ż e laz n e j  W a r s z a w s k o - W i e ­
deńsk ie j  w K ło m n ic a c h  w io rs t  6,  w d o b ra c h  
tych z u a j d u j ą  się  n a s t ę p u j ą c e  z a b u d o w a n ia .

W e wsi G a rn k u :
i .  D w ó r  czy l i  d om  p a r te ro w y  g o n ta m i  k r y t y  

" 3  k o m in a c h  m u ro w a n y c h ,  2 .  b u d y n e *  p r z y -  
n u ro w a n y  z c eg ły  s t a r e j  p a lo n e j  po d  g a n -  
u o m  o 1 kom in ie ,  3.  d o m  fo lw a rczny  z d rze w a  
i a  p o d m u ro w a n iu  z c eg ły  p a lo n e j  o 2 k o m i -  
i a c h  n a d  d a c h  g o n ta m i  k ry t y c h  w y p ro w a d z o ­
nych, 4.  c h le w e k  z d rz e w a  w s łu p y  pod  d a ­
chem g o n ta m i  k r y ty m ,  5 .  c h le w y  rów n ież  z 
ł rz e w a  w s łu p y  m u ro w a n e  po d  d a c h e m  g o n ta -  
lii k r y ty m ,  6 .  s t a j n i a  m u ro w a n a  pod  d a c h e m  
gontami k r y ty m ,  7.  s zo p a  z d r z e w a  pod  g o n ­
am i n a  s k ł a d  m a c h in  p rz e z n a c z o n a ,  8. s ta j  
n a  m u ro w a n a  po d  d a c h e m  g o n ta m i  k r y t y m  
l la  k o n i  c u g o w y ch  i wołownia ,  p r z y  te j  9. p r z y -  
t a w k a  z d rz e w a  w s łu p y  m u ro w a n e ,  pod  d a -  
b e m  g o n ta m i  k r y t y m ,  10. s p ich rz  m u r o w a n y  
p ię t r z e  p od  d a c h e m  g o n ta m i  k r y t y m ,  11. 

to d o ła  m u ro w a n a  o 3  k l e p i s k a c h  po d  d a c h e m  
;on tam i k r y t y m ,  12. b u d y n e k  m u r o w a a y  m ie -  
teczący w sob ie  m ła c a r n i ę  s i e c z k a rn ie  i s k ł a d  
a r z ę d z i  ro ln iczych ,  p r z e d  t y m  13. s zopa  pod  

'a chem  g o n ta m i  k r y t y m  n a  s łu p a c h  d r e w n ia ­
nych n a  k i e r a t  do  m ło c a rn i  tam że  zna jd u jące j  
tę u rz ąd zo n a ,  te  d w a  o s t a t n i e  zabudowania  
5anow ią  o k ó ln ik  p a r k a n e m  m urowanym  o b -  
Xedziony o dwóch bram ach w jezdnych, 14 .

s tu d n ia  d rz e w e m  o e m b ro w an a  z p o m p ą  i k o r b ą  
d re w n ia n ą  z k r y p ą  p rz y  tej do p o je n ia  i n w e n ­
t a r z a  u rządzouą ,  15. b r a m a  w je z d n a  w p a r k a n ie  
z żerdzi b ę d ąc a ,  16 k l o a k a  z d e s e k  pod g o n t a ­
mi,  17. o g ró d  dz ik i  i f ru k to w y  w o k o ł*  ż e r ­
dz iam i  og ro d zo n y  w k tó r y m  j e s t  18. p iwnicu  
pod  d a ch e m  g o n ta m i  k r y t y m  z d rze w a  o raz  19. 
k lo a k a  z d e se k  pod  g o n ta m i ,  20.  p iw nica  m a -  
s iw m u ro w an a  z iemią  k r y t a ,  21. a l t a n a  z d r z e ­
wa pod  d a ch e m  g o n ta m i ,  22.  a l t a n a  n a  w z n ie ­
s ieniu  pod d a szk ie m  g o n c ia n y m  n a  s łu p k a c h  
d rew n ian y ch ,  2 3 . ' r o z w a l in y  czyl i l u n d a m e n ta  
m urow ane  po s p a lo n y m  s t a r y m  dw orze  po k t ó ­
r y m  pozosta ły  j e d y n ie  p iw nice  i części  m u ru ,  
24. o g ró d  f r u k to w y  i w a rz y w n y  w k t ó r y m  się  
mieszczą in s p e k t a ,  o g ró d  te n  ż e r d z i a m i  o g r o ­
dzony ,  25  go rz e ln iu  i b row ar  m a  >iv m u ro w a n e  
pod  j e d n y m  d a ch e m  g o n ta m i  k r y t e  o dwóch 
k o m in ac h  m u ro w an y ch ,  26.  wołownia  m uro  
w a n a  pod d a ch e m  g o n ta m i  k r y ty m .  N a  wsi: 27  
dom  z d rz ew a  w w ęg ie ł  zb u d o w an y  pod d a  
c h em  g o n ta m i  k r y ty m  o dw óch  k o m in a c h  m u ­
row anych ,  w ty m  m ie s z k a ją  ludz ie  dw orscy ,  
£ 8 .  o b ó rk a  z d rz ew a  pod s ło m ą  a  o g ro d z e n ia  
żerd z ian e ,  29. s t u d n ia  p rzed  p ow yższym  d o ­
m em  c em b ro w an a  z ż u raw iem  i k u b łe m ,  30. 
dom  z drzew-', w w ęg ie ł  zbu  iow any  o 4  k o m i ­
n ach  m u ro w a n y c h  n a d  d a ch  w y prow adzonych ,  
w ty le  31. s t a j n i a  i wezow nia  po d  j e d n y m  d a ­
ch em  g o n ta m i  k r y ty m ,  w te j sam ej  l in ji ,  32. 
ch lew y  z d rzew a  po s taw io n e  pod d a c h e m  g o n ­
ta m i  k ry ty m ,  pow yższy  d om  i z a b u d o w a n ia  
z a jm u ją  ludz ie  dworscy,  33.  dom  z d rz e w a  w 
w ę g ie ł  zbud o w an y  pod  d a c h e m  g o n ta m i  k r y ­
ty m ,  w d om u  tym  mieści s ię  k a n c e l a r j a  w ó j ta  
o-miny mie jscowej ,  d z ie rż a w c a  m o s tu  i se l-  
in ach ,  34 .  ch lew ik i  czy l i  o b ó rk i  z d rz e w a  z b u ­
dow ane  s ło m ą  k r y t e ,  57. do m  z d rz e w a  n o w o -  
b u d u jąc y  się  i j u ż  do  częśc i  z rę b u  d o p r o w a ­
dzony  m a ją cy  p rz e zn a c ze n ie  n a  k a n c e l a r j ą  
w ó j ta  g m i n y  i s z k ó łk ę  e l e m e n t a r n ą  w ie jską ,  
3 6 .  k a r c z m a  z z a j a z d e m  m u ro w a n a  z c e g ły  p a ­
lonej po d  j e d n y m  d a c h e m  g o n ta m i  k ry ty m ,  k u ­
ź n ia  o dwóch k o m in a c h  m u ro w a n y c h  n a d  d a c h  
w yprow adzonych ’ W tej m ie s z k a  szyn  k a r z  A łe -  
ktandur-  S oko łow sk i  k tó r y  o p ła c a  dworowi r s r .  
135,  3 7 .  m os t  n a  rz ece  W arc ie  n a  p a ł a c h  d r e ­
w n ia nych  u rz ą d z o n y  a  przed  t y m  s z lu z a  z ba l i  
z s łupów  u rządzona ,  o raz  p rz e d  m o s te m  d o m e k  
z d rzew a  pod d a ch e m  g o n ta m i  k r y t y m  w u ż y -  

v tk o w a n iu  I z ra e l a  C y te rm a n  k t ó r y  p ł a c i  d z i e r ­
żaw y rocznej  dw orow i rs. 135,  38 .  k u ź n ia  ż 
d rz e w a  z b u d o w a n a  pod g o n ta m i  o j e d v y m  k o ­
m in ie  m u ro w a n y m  p rz y  s t ru d z e  s to ją ca .  W  p e ­
wnej od leg łośc i  p r z y  d ro d ze  do  wsi  K u źn icy  
w iodące j ,  3 9 .  D o m  z g l in y  czyli  c e g ły  s u ró w ­
k i  p od  d a c h e m  g o n ta m i  k r y t y m  o 2  k om in ie  w 
ty m  m ie s zk a  k o w a l  d w o rs k i  A n to n i  Ż eb row sk i  
Pr z y  t y m  49* s to d o ła  i o b o ra  z d rz e w a  pod  j e ­
d n y m  d a c h e m  s ło m ą  k ry ty m ,  4 2 .  s t u d n ia  bala* 
m i c em b ro w an a  z żu raw iem ,  4 1 .  m ły a  w odny 
W ym ysłów  z w an y  n a  rzece  W a r c i e  z d rz ew a  
z b u d o w a n y  w raz  z p o m ie s z k a n ie m  pod g a n ­
k i e m  o j e d n y m  k o m in ie  m u ro w a n y m ,  43 .  t a r  
t a k  czyl i  p i ł a  do  rż n ię c ia  d rz dw a  w z ab u d o w a ­
n iu  z d rz e w a  p o d  d a c h e m  g o n ta m i  k r y t y m  p rz y  
k tó r y m  j e d n o  Kolo W odne  ,a  d r u g ie  p a le c z n e  
i ko ło  ż e laz n e  t rybow e ,  s łup  w in d a  do wyc ią-  
n ia  d rz ew a ,  wóz n a  k tó  y m  p ro w a d z ą  s ię  k l o ­
ce  n a  ż e l azn y ch  s zy n ach ,  po d  p i lą  ko ło  ż e l a ­
zne  szw ankow e ,  p ; z y  k t ó r y m  j e s t  w a lec  ż e l a ­
zny ,  m ły n  ten  i t a r t a k  d z ie rżaw i  T o b ja s z  E c k -  
? te jn  w raz  z m ły u e  .i w odnym  we wsi  K a r c z e -  
w ioach i p ła c i  o g ó łe m  r r .  5U0 rocz n ie  p r z y t e m  
44 .  P iw n ic a  w ziemi z d rzew a  pod  d e s k a m i  
w k o ń c u  zaś  p rz y  d ro d z e  do la su  4 5 ,  k a r c z m a  
z c e g ły  p c lo n e j  m u ro w a n a  K ą c ie  z w a n a  p o d  
d a c h e m  g o n ta m i  k r y t y m  o 1 k o m in ie  m u r o w a ­
nym ,  w tej m ie sz i ta  s z y n k a r z  J a n  N u r c z y ń s k i  
p ła c i  rs .  43  ko p .  5 0  ro c z n ie  dworowi,  p rz y  tej 
4 6 .  s to d o ła  i o b o r a  z d r z e w a  zbudow ane  pod  
j e d n y m  d a c h e m  s łom ą  k r y t y m ,  47 .  s tu d n ia  b a ­
la m i  c em b ro w an a  z ż u ra w iem  p od  la sem ,  4 8 .  
c eg i e ln ia  czyl i p ie c  do  w y p a lan i a  c eg ły  p o d  
d a eh e m  g o n ta m i  k r y t y m  n a  s łu p a c h  d r e w n i a ­
ny c h ,  49.  d om  z d rz e w a  pod d a c h e m  s ło m ą  
k r y t y m  o 1 k o m in ie  m u ro w a n y m  w t y m  m i e s z ­
k a  s t r y c h a r z ,  .oprócz  m o s tu  wyżej o p is a n e g o  
w c a łe j  wsi j e s t  m os tów  p ięć  n a  p a la c h  z b u d o ­
w a n y c h .

W wsi K arczew ie :
1. D o m  z d r z e w a  o 1 k o m i n i e  m u r o w a n y m  

n a d  d a c h  g o n t a m i  p o k r y t y m  < y p r o w a d z o n y m  
w k t ó r y m  m i e s z k a j ą  l u d z i e  d w o r s c y ,  2 .  s t u d n i e  
d w ie  d r z e w e m  c e m b r o w a n e  z t y c h  j e d n a  z ż u ­
r a w i e m ,  3 .  s t o d o ł y  w  k l a m r ę  p o s t a w i o n e  w p o .  
ł o w ię  ś r o d k o w e j  z  c e g ł y  p a l o n e j  m u r o w a n e ,  w 
p o ł o w i e  z d r z e w a  w  s ł u p y  m u r o w u n e ,  d a c h e m  
g o n t a m i  k r y t y m ,  4 .  o w c z a r n i a  m u r o w a n a  z c e ­
g ł y  p a l o n e j  r ó w n i e ż  w k l a m r ę  p o s t a w i o n a  p o d  
d a c h e m  g o n t a m i  k r y t y m ,  5 .  o b o r a  m u r o w a n a  
p o d  d a c h e m  g o n t a m i  k r y t y m ,  O .^ch lew y  z d r z e ­
w a  p o d  d a c h e m  s ł o m ą  k r y t y m ,  7. m ł y n  z d r z e ­
w a  z b u d o w a n y  p o d  d a c h e m  g o n t a m i  k r}  ty m ,  
w r a z  z p o m i e s z k a n i e m  o 1 k o m i n i e  m u r o w a ­
n y m ,  p r z y  t y m  8. s t o d o ł a  z d r z e w a  p o d  g o n -  
t a m i  o 1 k l e p i s k u ,  9. o b e r a ,  s t a j . u a  . c h l e w y  
z d r z e w a  p o d  j e d n y m  d a c h e m  s ł o m ą  k r y  y m ,  
10 .  p i w n i c a  z d r z e w a  w z i e m i  p o d  d a c h e m  g o  -  
t a m !  k r y t y m ,  11. k l o a k a  z d r z e w a  p o d  d e ­
s k a m i ,  1 2 . o g r o d z e n i a  o k o ł o  t y c h  z a b u d o w a ń  
z ż e r d z i  w k t ó r e m  s ą  d w i a  b r a i n y  “ e
M ł y n  t e n  j a k  w y ż  p o w i e d z i a n o  j e s t  w  d z i e . ż a -  
w n e n i  p o s i a d a n i u  T o b j a s z a  R c k s t e j n  w r a z  z 
m ł y n e m  w e  w si G a r u e k ,  1 3 . m o s t  n  r  
W a r c i e  n i e d a l e k o  m ł y n a ,  a  n i e c o  d a l e j ,  ś l u z y  
i  u p u s t  z s ł u p ó w  i b a l i  d r e w n i a n y c h  u r z ą d z o n e .
N a  w si :  4 . karczm a z drzew a zbudowana o 1

\ kom in ie  m u ro w a n y m  n a d  d a c h  g o n ta m i  k r y -  
\ t y  w y prow adzonym , w te j  m ie s zk a  A g n i e s z k a  

W a w r z y c k a  k tó ra  p łac i  dw orow i r o c z n ie  r u ­
b l i  s r e b re m  4 5 ,  w ty le  Lej 15. O b o ra  z d rz ew a  
p od  s łomą.

W  wsi R a k ó w  czyl i  C h m ie ła r z e .
1. K a rc zm a  z  d iz e w a  o 1 k o m in ie  m u r o w a ­

n y m  nad  d a c h  g o n ta m i  p o k r y ty  w y p r o w a d z o ­
ny m ,  w te j m ie s z k a  W ojc iech  O h m ie ła rz  s z y n ­
k a rz  za  o p ł a t ą  ro c zaą  dw orow i  ru b l i  s r e b r e m  
18, 2. s todo ła ,  o b o ra  i s ta jen*.a  z d rz e w a
po d  j e d n y m  d a c h e m  vłomą k ry ty m ,  3. s t u ­
d n i a  d rz ew em  c e m b io w a n a  z żu raw iem ,  w le -  
sie za  rz eką  W ierc icą  4.  d om  z drzevva pod 
d a c h e m  s łom* k r y t y m  o 1 - y m  k o m in ie  m u r o ­
w an y m  n a  m ie s z k a n ie  g a jo w e g o  F r a n c i s z k a  
N o c e le t  p rz e z n a c z o n y ,  o b o k  teg o  5.  s to d o ła  z 
d rz e w a  pod s ło m ą  o j e d n y m  k le p i s k u ,  6.  s t u ­
d n ia  b a la m i  cem browAna we wsi  te j  z n a j d u j ą  
s ię  4  m os ty  z d rą g ó w  n a  p a l a c h  u rządzone .

TF wsi D ą b e k :
1. K a rc z m a  z d rz e w a  z b u d o w a n a  o 1 k o m i ­

nie  m u ro w a n y m  n a d  d a c h  s ło m ą  k r y t y  w y p r o ­
w a dzonym , w tej m ie s z k a  s z y n k a r z  T o m asz  
S t r z e l e c k i  k tó r y  o p ła c a  dworowi rs .  18 ro cz n ie ,
2 .  s to d o ła  i o b o ra  z d rz e w a  pod  j e d n y m  d a ­
c h e m  s ło iną k r y t y m ,  3 .  m ły n  wodny n a  rzece  
W ie rc ic y  w raz  z p o m ie s z k a n ie m  z d rz e w a  
zbudow any  pod d n e h em  g o n ta m i  k r y t y m  o j e ­
d n y m  k o m in ie  m u ro w a n y m ,  m ły n  te n  o 2 g a n ­
k a c h  m a jący  wsze lk ie  p rz y b o ry  w ewną trz  d z i e r ­
żawi K azim ierz  N o s z c z y ń s k i  za  c en ę  rocz n ie  
rs. 150, 4. s to d o ła  i o b o r a  z d rz e w a  pod j e ­
d n y m  d a c h e m  s łom ą k r y ty m ,  5.  c h le w ik  z 
drzewa pod  s łom ą ,  6 p iw n ica  z d rz e w a  po d  
s łomą,  7. m os ty  d w a  j e d e n  b l i s k o  m ły n a  z ba l i  
li n a  po la ć  , d r u g i  n a  d ro d z e  do  la su  z 
o k rą g la k ó w  u rzą d zo n e  z a  m o s te m  n a  b r z e ­
g u  la su ,  8 .  dom  z d rz e w a  pod  d a c h e m  s ło ­
m ą  k r y ty m  o 1 komini® m u ro w a n y m  n a  m ie s z ­
k a n i e  Gajow ego  p rzeznaczony .

W wsi czyli  o sadz ie  M ilanów:
1. K a rc z m a  z d rzew a  o j e d n y m  kom in ie  m u ­

ro w a n y m  nad  d ach  g o n ta m i  k r y t y  w y p r o w a ­
d zo n y m ,  w te j m ie szka  s zy n k a rz  J a n  S z lę z ak ,  
k t ó r y  o p łaca  dworowi rs .  9 rocznie ,  2. s to d o ła
1 o b o r a  z d rz e w a  pod je d n y m  d a ch e m  sł®mą 
k r y t y m ,  3.  p iw n ica  z d rzew a  w z iem i  u r z ą d z o ­
n a  z ie m ią  k r y t a ,  4.  s tu d n ia  z d rzew a  b a lam i  
c e m b ro w a n a  z żu raw iem .

W fo lw a rk u  Antoniów;
1. D o m  czw®rak zw any  z d rz e w a  o j e d n y m  

kom in ie  m u ro w a n y m  nad  d ach  s ło m ą  p o k r y t y  
w y p ro w a d zo n y m ,  w ty m  m ie s z k a j ą  ludz ie  
dw orscy ,  2. o w c z a rn ia  m u ro w a n a  z c e g ł y  p a ­
lone j po d  g o n ta m i ,  3. ®bora z d r z e w a  po d  g o n ­
ta m i ,  4.  s to d o ła  z d rz e w a  w s łu p y  m u ro w a n e  
bu d o w a n a  p o d  d a c h e m  s łom ą  k r y t y m  o 1 k l e ­
p i s k u ,  5.  s t u d n ia  b a l a m i  c e m b ro w a n a  z ż u r a ­
w ie m  i k u b łe m  o k u ty m ,  p o m ię d z y  t y m  f o l w a r ­
k ie m  a  wsią G a r n e k  p r z y  d ro d ze  n a  b rz e g u  l a ­
su j e s t  t a r t a k  czyl i f a b r y k a  rż n ię c ia  d rze w a  
k tó rą  s k ł a d a j ą  n a s t ę p u j ą c e  b u d y n k i :

1. B u d y n e k  z d rzeM a p o d  d e s k a m i  w k t ó ­
ry m  j e s t  p i l a  do rżn ięc ia  d rz e w a ,  2. do m  z 
d rzew a  o dwóch k o m in a c h  m u ro w a n y c h  n a d  
d ach  d e s k a m i  k r y t y c h  w yp ro w a d zo n y  d la  lu -  
dzi fa b ry c z n y c h ,  3 .  z abudow an ie  z c e g ł y  p a -  
lone j  w y m u ro w a n e  p o d  d e sk a m i  w k to r e m  z n a j ­
du je  ślij k oc io ł  i m a sz y n y ,  4. kom in  w ysoki  z 
c e g ł y  pa lone j  w y m u ro w an y ,  5.  p iecz c eg ły  p a ­
lone j  n a d  k tó ry m  u rz ą d zo n a  j e s t  s zopa  z d rzew a  

| pod  d e sk a m i ,  ii. dom  z d rzew a  o 1-m komin ie  
m u ro w a n y m  n a d  d a ch  d e sk a m i  k ry  y ®
w adzonym , n a  m ie s z k a n ie  r o b o tm a o w ,  l .  
do m  z d rzew a  pod  g o n ta m i  o 3  k o m in ac h  m u ­
ro w an y ch  o b e jm u ją c y  m ie s z k a n ie  ła b ry . i an t a ,
8.  p iw n ica  w ziemi z c eg ły  pa lone j  w y m u ro w a­
n a  pod dachem  g o n ta m i  k r y ty m ,  k lo a k a  z d e ­
s e k  u rz ą d zo n a  pod d e sk am i .

W wsi K aje tnnow ice :
1 K a rc zm a  z d rze w a  p o d  g o n ta m i  o j e d n y m  

kom in ie  w raz  z za jazdem ,  w te j  m ie s z k a  s z y n ­
k a rz  A n to n i  P ie k a r s k i  za  o p ła tą  rs .  45  roczn ie ,
2 s todo ła  i obora  z d r z e w a  pod  j e d n y m  d a ­
ch em  s łom ą k r y ty m ,  .3. s tu d n ia  d rze w em  cem - 
browaua .  Za tą  wsią  pod  l a s e m j e s t .  4.  dom  
z d rz e w a  pod  dachem  g o n ta m i  k rz ty m  o j e ­
d n y m  kom in ie  m u ro w a n y m  n a d  d ach  w y p ro ­
w adzonym . 5.  s todo ła  i o b o ra  z d rze w a  z b u d o ­
w ana ,  dach  g o n ta m i  k r y ty  m a jąca ,  6. s tu d n ia
drze w em  cem brow ana .

W  wsi P ia s k i :
1 K a rc z m a  z d rz e w a  o j e d n y m  kom in ie  

m u ro w an y m  n a d  dach s łom ą k ry ty  wypruw a-  
dzonym  na  podm urow an iu  z ceg ły  pa lone j  w 
S  m ie s zk a  K a cp e r  K ró l  s z y n k a r z  za  o p ła  ą 
d l  orowi ru b l i  s r e b re m  30  rocznie ,  2.  s to d o ła  
i obora  z d rzew a  pod  j e d n y m  d a c h e m  s ło m a

k ry ty m .  wai |(;uż n i c y : '
1 K a rc z m a  z d rzew a  o j e d n y m  k o m in ie  m u- 

rowatizm  n a d  dach  g o n ta m i  p o k r y t y  w y p r o w a ­
dzonym , w te j m ie s zk a  K a ro l  S n e k ie rz y ń sk i  
s zy n k a rz  o p łac a  dworowi rs .  i 8  ro c zn ie ,  2.  s t o ­
do ła  i obora  z d rz e w a  po d  j e d n y m  d a c h e m  sło- 
m ą  k r y ty m ,  3.  m os t  z d rz ew a  n a  p a l a c h  z b u ­
dowany.

G ru n ta  i b u d y n k i  w d o b r a c h  ty c h  o s iad ły ch  
z im ion i n azw is k  w p r o to k u l e  z a j ę c i a  w y m ie ­
n ionych  w łościan ,  k tó re  w m oc  N a jw y ż s z e g o  
U k a zu  z d n ia  19 K u teg o  ( 2  M a r c a )  1864  r o k u  
p rz e sz ły  n a  ich w ła sn o ś ć  z d o b r a m i  n a  s p r z e ­
daż  n ie  są z a j ę te .

P r o to k ó ł  z a j ę c ia  d o r ę c z o n y  z o s t a ł  w k o p j a c h  
W a le n te m u  B a r a n  wojtowi g m i n y  G a r n e k  i A n ­
ton iem u  C h y cz e w sk ie m u  P i s a r z o w i  S ą d u  Po- . 
k o ju  O k r ę g u  R a d o m s k ie g o  d n ia  15 (27) P a ź -  i

1867 r o k u ,  a  do  k s i ę g i  z aa re sz to w a l i  w b iu rz e  
P i s a r z a  T r y b u n a ł u  u t r z y m y w a n e j  w d .  17 L u t e ­
g o  (1 M a r c a )  1S67 r .  w p is a n y  i z a r eg e s t ro -  
w a n y  zos ta ł .

O b s z e r n i e j s z y  op is  d ó b r  z a j ę t y c h  z n a j d u je  
s ię  w  p ro to k u l e  z a j ę c i a  i w zb io rz e  o b ja ś n i e ń  
i w a ru n  ko w licy t a c y j  nych ,  k tó r e  t a  k u  P i s a r z a

ry  u n a  u jako  te ż  u P a t r o n a  s p rz e d a ż  p o p ie -  
ra ją c e g o  p r z e j r z a n e  b y ć  m ogą .

I  l e rw s za  p u b l i k a c j a  zb io ru  o b ja ś n i eń  i w .v
cU T r v \ n  7Jn̂ h o J M m e  się  n a  a u d jo n -  
c j i  T r y b u n a ł u  C y w iln e g o  G u b e r n j i  W a r s z a w ­
s k ie j  w K a l i s z u  d.  31 M a r c a  ( 2 K w ie tn i a )  
1867 r o k u  o g o d z in ie  10  z  r a n a .

K a l i s z  d. 17 L u t e g o  (1 M a r c a )  1 8 6 7  r  
A s e s o r  K o l e g ja ln y ,  J .  M ig ó rs k i .

( N .  D .  lo 2 7 ) .  P isa r z  T ry b u n a łu  C yw ilnego  
G ubern ji P ło ck ie j.

Sto so w n ie  do a r t .  682  K .  P .  S .  w i a d o m o  
czyn i  iż n a  ż ą d a n ie  J u l ju s z a  de  J o h n ę  w ła śc i ­
c ie la  A p te k i  w mieście G o s t y n in i e  G u b e rn j i  
W ar sz a w sk ie j  z am iesz k a łeg o  a  z a m ie s z k a n ie  
p raw n e  do t e g o  i n t e re s u  u J a n a  I z d e b s k i e g o  
P a t r o n a  przy  T r y b u n a l e  tu te j s zy m ,  w m ie ś c ie  
P ł o c k u  z am ie s z k a łe g o  o b r a n e  m a ją c e g o ,  k t ó ­
r y  t o  P a t r o n  sp rzedaż  d ó b r  poniże j  opis’a n y c h  
p r o w a d z ić  będz ie  w e g zek u c j i  s ą d o w e j  z m o cy  
p ra w n y c h  tu tu łó w  p r z e c i w k o  B Ginowi C z e ­
chow icz  w łaśc ic ie low i d ó b r  M ajk i  w  ty c h ż e  
d o b ra c h  O k r ę g u  M ław sk im  m ie s z k a j ą c e m u  r o ­
zw in ię te j ,  za ję te  z o s t a ł y  n a  s p rz e d a ż  w  d ro d z e  
p r z y m u s z o n e g o  w y w ła s z c z e n ia  te ż  d o b r a  M a j ­
ki z p rzy leg ło śc iam i ,  a k t e m  J ó z e f a  L u b in k o -  
w sk ieg e  k o m o rn i k a  p rzy  T r y b u n a l e  C y w i ln y m  
G u b e rn j i  P ło c k ie j  w d n iu  14 (26) L u t e g o  r .  b .  
zaczę tym  a  dni4_21 L u teg o  (5 Marca) t.  r .  u l  
k o ń c zo n y m ,  d o b ra  M ajk i ,  M ajk o w o  i M a jk o -  
m azy z p rzy leg łośc iam i,  lożą  w gm in ie  M a j k i  
m a łe  paraf i  S łu p c a  w ob ręb ie  S ą d u  P o k o j u  
O k r ę g u  M ła w s k ie g o ,  w  od leg łośc i  od  m i a s t a  
D r o b in a  o w io rs t  7, B i e l s k a  o w io r s t  1 4 . S i e r ­
p ca  o w iors t  17 i p ó ł ,  s ą  w p o s ia d a n iu  i z a r z ą ­
dzie  w ła śc ic ie la  B e l i a a  C zechow icz ,  g r a n i c z ą  
zaś w ty m  sposobie : fo lw a rk  i w ieś  M a k o m a z y  
n a  w sch ó d  z d o b ra m i  M a jk i  M ajk o w o  c zy l i  
M ajk i  m a łe  i W ie lk ie  na  p o łu d n ie  z w s i ą  W r ó ­
blewem , na  z a c h ó d  z S u lenc icam i  a  n a  p ó łn o c  
z wsią  S tropkow eiu :  g iów ne  zaś d o b ra  M ajk i  
g ra n iczą  n a  wschód z g ru n ta m i  p r o b o s tw a  
S łup i  czyli r z - k ą  s tan o w ią c ą  g ran icę ,  n a  p o ł u ­
dn ie  z w s ią  G órk i ,  n a  zach ó d  W r ó b l e ­
wem i fo lw ark iem  M ak o m a z y ,  n a  pó łnoc  ze  
wsiami S t ro p k o w em  i P e t r y k o z y .  S z c z e g ó ło w y  
op is  z a j ę ty c h  d ó b r  je s t  n a s t ę p u ją c y :  
g j A .  D o b r a  M ajk i  i M a jk o w o  f o lw a r k  i w ieś ,  
w k tó ry c h  z n a jd u ją  się z a b u d o w a n ia  dw orsk ie  
1 dom p rz y u c y p a ł n y  dw o rsk i  p rz e z  dz iedzica  
z a m ie s z k a ły  z d rze w a  szachu lcowego  z ew n ą trz  
śc ian y  d e sk a m i  obi te ,  d a ch ó w k ą  k a r p i ó w k ą  
p o k r y t y  o dw ó ch  kom inach  z c eg ły  p a lo n e j  
m u ro w a n y c h ,  2 .  fo lw ark  z d rz e w a  z bali  n a  
s lu p a c h  da che m  s ło m ia n y m  p o k r y t y  o j e d n y m  
kom in ie  z cegły , p a lo n e j  w y m u r o w a n y m ,  z a -  
fo lw ark iem : 3. dom  m ie s zk a ln y  z d rz e w a  w 
s łu p y  s ło m ą  k r y t y  k o m in  m u r o w a n y  i w t y m  
m ie szka ją  o g r o d o w y  Szczu tow sk i  i p i s a r z  p r o ­
w e n to w y  do  g o s p o d a r s tw u  j a k o  o fic ja l iśc i  
dworscy,  4. c h le w y  d l a  t r z o d y  ch le w u e j  z  b a ­
li n a  s łu p a c h  p o b u d o w a n e  s ło m ą  p o k r y t e  5~ 
k lo a k i  z k rz y ż u le u  d e s k a m i  ob i te  i p o k r y t - '  
z ab u d o w a n ia  g u m ie a u e :  6.  s to d o ła  o c z t e r ec h  
k lep iskach  z kamieni n a  wap-io d a c h e m  sto 
m ia n y m  p o k r y t a ,  w j e d n y m  z a s i e k u  j e s t  sp ichrz’
z p u łape m  i p o d ło g ą  z d e * k ,  7.  s z o p y  i s ta i 
n ie  z g l in y  w p acę  z w o zo w n ia  d a c h e m  s i o '  
m ianym p o k ry te ,  8. o w c z a r n i a  i w o ł o w n i a  z 
kam ien i  na  g l in ę  d a c h e m  s ło m ia n y m  p o k rv t e  
w podw órzu  g u m ,en n y m :  9. s t u d n i a  b a l a m i  o 
p p g ró d k o w a n a  z ż u raw iem  n a  s łu p ie .  Z a b u d o ’ 
w an ia  na  wsi d o  d w o r u  n a le żą c e  z a  o g r o d e m  
ow ocow ym  d w o rs k im  będące  10. k u ź n i f z  k a  
mień ,  nu  g  , „ ę  w y s t a w io n a  k le ń c em  p o k r y t a  
k o m in  1 Kotlina m u ro w a n e  z c eg ły  s u r ó w k i  U  
dom m ie s zk a ln y  0 o ś m iu  i z b a c h  z s z a c h u lc u  w 
z a m ek ,  d a cn em  s ło m ia n y m  p o k r y t y  o d w ó c h  
k o m in a c h  w y m u r o w a n y c h  z ceg ły '" su rów ki n a d  
dac l f .m  zaś  c a g ł ą  p a l o n ą  n a d m u r o w ą n y o h  i u-

dwmo r s k ! e b j  I d 1 0 a !c z y Ó s k l  e k o n o md w o rs k i ,  b )  J ó z e f  K w aś n ie w sk i  w ło d a rz  iako  
oficjal iści d w o rs cy  oprócz  ty c h :  c j  J  i k ó b  l  i
daw nie j szy  p a k c i a j  obecn ie  ^ t  o d « ta 
d n ę  m o rg ę  i m ie s zk an ie ,  p ł a c , do l
1 2 0  c z y n  rs. 18 C z y n s z n . d )  J ó z e f  p  Złf>’
w sk i  f u r m a n  d w o rsk i  , \ 1 r  „  P * y w a to -
rob ek ,  f) S t a  n i 8 La w Z  ie Im a  ń sltT  P P* '
u w ła s z c z e n i  oprócz  tych  g) w a° ™  Jftko  m e -  
u e r s k i  d a w n y  o w c za rz  1,4 i ' ' ^ ' v r z e a ‘ec  b w i -  
s ą  u w ła s z c z e n i ;  P rzy  ’d o m u  "  M atu s zew ''k ' 1 ci 
1 2 . s zo p k a  z bali n a  s tu n a c h  J6Stl
n y m  p o k r y t a  13 do,„  m s ło m i**-

, 7  ’ , d0m  m u r o w a n y  z g l i n y  w

n y m  z c e tl *  k ° min ie  m u r o w a ‘n j r n  z c eg ły  s u ró w k i  d a c h e m  s ło m ia n y m  po-
W m ' e szk a i !ł s łu ż ą c y  dw o rs cy  n ie -  

uw la sz c z e iu  j a k o  to : a) M ac ie j  W n u k o w s k i  
k o w a l  m a ją c  k o p c zy z u ę :  ż y t a  i ję c z m ie n ia  p o  
c z t e r y  k o p y ,  owsa ,  g r o c h u  i g ry k i  p o  p ię ć  p r ę -  
tow , o g r o d u  p r ę  ów  20 0 ,  ł ą k i  raórgę  j e d n ą  a za  
to  o b u w iązan y  robić  w sze lką  robo tę  k o w a lsk ą ,  
m a  n a rzęd z ia  k o w a l s k i e  dw orsk ie :  miech s k ó ­
rz a n y ,  k o w a d ło  i cęgów  s z tu k  dwie, n i e u w ła -  
szczony,  b) Macie j G ro tk o w s k i  s te lm ach  bie rze  
za s łu g  ro c z u ie  z łp .  1 26  czy l i  rs .  18  kop. 90  
m a  o g ro d u  p r ę t ó w  200,  k ro w ę  n a  d w o rs k ie j  
obo rze  i za  to o b o w ią za n y  j e s t  do  dw ora  r o -
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b ić  w sze lk ie  narzęd zia  g osp od arsk ie , c) M ichał 
P rzy b iliń sk i p arob -k , d) A nton i*  UnfiRliński 
jak o  kopczarz bierze ze'dw oru żyta i jęczmie* 
nia  po  d w ie  kopy, ow sa i grochu po 3 pręty  
i .ogrodu prętów ,20 0  e) F ranciszek B orak ow sk i 
p arob ek  dw orski. Obok p ow yższej ch a łu p y: 
14. stod o ła  o jednym  klepisku i 15 . szopa, oba  
te  budynki pobudowane z g lin y  w pacę słom ą  
k ryte , należące w  części do s łu żącvch  dw or­
skich  i m ieszkańców  n ieu w łaszczon ych , 16. 
chałupa z bali na słupach, słom ą  kryta, komin 
murowany z ceg ły  surów ki w tej m ieszkają: a) 
J ó z e f  Sk arła iow sk i, b) W aw rzen iec S aw ick i 
c) Piotr Studziński dawniej parobcy dworscy  
dziś uw łaszczen i i d) Stanisław  G ajdka paro­
bek dworski n ieu w łaszczooy , 17 . dwie cha łup y  
Z g lin y  w  pacę, słom ą kryte , każda jed n ym  
kom inie m urowanym  z c eg ły  su rów k i, należą  
do uw łaszczon ych  w łościan , oprócz pow yższej 
ludności je tt  je sze  daw nych dwóch kopczarzy  
F ranciszek  Sk arłatow sk i i M aciej K aczm arski 
daw niej mieli ogrody k ażdy  po prętów 200  i 
kop czyznę: ży ta  i jęczm ienia po dw ie kopy, 
Owsa grochu i gryk i pó 20 prętów  a za to rob i­
l i  po trzy dni ręcznie w tyd zień  dziś są uw ła­
szczen i, sied l ska  dw orskie fo lw ark u  M ajki: 1. 
p lace pod zabudow aniam i gdzie  je s t  dom m ie­
szkalny dw orsk i, fo lw ark , dom ek, ch lew y , plac  
przed dw orem  będący, place pod  zabud ow a­
niam i gum iennem i i pod w órze w  pośród tych ­
ż e  będące, w gruncie klasy 2 obejm ują rozlr- 
głoBci o k o ło  m órg 5, 2. sied lisk a  pod zabud o­
w aniam i w yżej opisanem i na wsi będące do 
dworu należące, w gruncie  k la sy  2, obejm ują  
ok oło  morgę 1 prętów  150, 3. S ied lisk a  na 
k tórych  są zabudowania w łościan  uw łaszczo­
nych w  gruncie k lasy  2 o k o ło  m orgę 1 prętów  
150, ogrody dworskie 1. ogród ow ocow y przy  
domu dw orskim  położony w którym  są: gruszki 
i jab łon ie , śliw k i i w iśn ie  i w tym  je s t  u łów  z 
pszczołam i p ięć , j« st także sk lrp  do warzy wa 
j lod ow n ia  w z iem i, obejm uje r o z leg ło śc i mórg 
5, 2 .  ogród dworski kapuśni* zw any w g r u n ­
cie k la sy  2 obejm uję m orgę jed n ą  prętów  150  
3 . ogrody na wsi do dw oru na leżące w grun­
cie k lasy  2 obejm ują rozległości m órg 2 , 4. o - 
grody u w ła szczo in  ch w łościan  w gruncie  k la ­
sy 2 m órg 2 , 5. po za w sią k aw ałek  gruntu  
orn ego  do u w łaszczon ych  w łościan  n a leżący  
klasy 2 obejm uje m órg 3 prętów  220 , 6. k a w a ­
łek  łąk i dla tych że  w łościan  k la sy  2  obejm uje 
m órg 2, 7. grunta orne daw niej parobków  
dw orskich dziś uw łaszczon ych , w gruncie k la ­
sy  2 ok o ło  m órg 12 prętów  150 gruta orne 
folw arczne: co do ekonom ik i gospodarsk iej 
pod zieli ne są na 1 2 pól obejm ują ogólnej prze­
strzeni w  gruncie k lasy  2  m orgów 960 , łą k i 
fo lw arczne: 1. łą k i fo lw arczn e obejm ują o -
gólnej rozleg łośc i ok o ło  m orgów  90 , 2 . łą k i 
zw ane zarzeczne k lasy  2  obejmują rozleg łośc i 
m órg 12, lasy: 1. las o lszow y za dw orskim  o -  
grooem  ow ocow ym , obejm uje ok oło  m órg 2 
prętów  150, 2 . las brzozow y obejm uje mórg
3, las brzozow y m ł o d o c i a n y ,  obejm uje ro z le ­
g ło ści mó^g 4.

B . W ieś  M ajki M ajkowo, m iejscow o zaś  
zw ana M ajk i W ie lk ie , w gran icach  zajętych  
dóbr przez sam ych u w łaszczon ych  w łościan  
zajm ow ana, w której są zabudowania: 1. C ha­
łup  z drzew a p ostaw ionych  dachem  s ło m ia ­
nym  p ok rytych  5 , k ażda  o jed n y m  kom in ie  z 
ceg ły  surów ki m urow anym ; do tych  należy: 2. 
S tod ół tak oż  z drzew a pobudowanweh słom ą  
k rytych  3; 3 . Szop d la  in w en tarza  z drzew a  
postaw ion ych , słom ą k rytych  4  S ie d lisk a  wsi 
M ajk i W ielk ie: S ied lisk a  na k tórych  s ię  z n a j­
dują zabudow ania pow yżej op isan e , w gruncie  
k la sy  II m órg 3 . O grody i grunta orne: O g ro ­
d y  i grunta  d la  w łościan  u w łaszczon ych  w y­
dzielone, obejm ują ogó ln ej przestrzen i w g ru n ­
cie k l. I I  około  m órg 24 . Ł ąk  : Ł ą k i do u w ła ­
szczonych  w łościan  n a leżące, k l. II  obejm ują  
m órg 9 pręt. 100; oprócz teg o . k a w a łek  gru n ­
tu d la  tych że  sam ych uw łaszczonych  w łościan  
w yd zie lon y , w g ru n cie  k l. II obejm uje m órg 8* 
L udność we w si M ajki W ie lk ie  jesfr n a stęp u -  
ca: daw nych kop carzv  obecn ie  uw łaszczonych  
p iętn astu , ja k o  to: 1. S ta n is ła w  K ow alski^  2. 
Szozepan P ipkow ski; 3 . W o jc iech  O rganiak;
4 . J ó zef B ukow ski; 6 . M ik ołaj O rganiak; 6. 
K acper O lend zyń sk i; 7. J ó z e f  O len d zyń sk i; 8. 
M ateusz B oguszew sk i; 9. M ateusz F ran k ow ­
sk ą  10. Jan Papież; 11. Tom asz G ajdka; 12 . 
A ntoni W oźnicki; 13 . Jak ób  K ędzierski; 14. 
P io tr  Piplka; 1 5 . M ichał W iśn iew sk i, którzy  
i aw niej jak o  kopcarze pob iera li ze dworu: ż y -  
ta  V-^CZm*en'a ł)0 dw ie kop y, ow sa, groch u  i 
gr} i po trzy pręty, ogrody jak  pow vżej w y ­
m ien iono i za to każdy odrabiał do dworu po 
dni trźy  ręczn ie  każdego tygod n ia . O sady  
karczem na i m łyn arska przy drodze do wsi 
S łu p i idącej położone, na których znajdują  
s ię  zabudow ania: 1 Dom  z szachulcu d a ­
chem  słom ianym  pokryty, kom in z c e g ły  s u - 
row ki m urowany; 2 . Szopa z c eg ły  surówki 
m urowana słom ą kryta . 3 S todoła-z  c eg ły  su ­
rów ki m urow ana słom ą kryta , obok ścian y po­
w yższej stodoły: 4 . Szopa z b a li'na  słupach  
słom ą k ry ts; w dom u pow yższym  m ieszkają: 
a) Jan O polsk i dawny kopcarz so łtys; b) Mar­
cin B ed n arsk i c ie śla , uw łaszczeni: c) N athan  
T h orek  m łyn arz n ieuw łaszczony; 5 .  Dom  z ce­
g ły  str. ów ki w ym urow any słom ą kryty , kom in  
z surów k i m urowany; do teg o  należy: G. S k lep

k a m ien i na  g lin ę  słom ą k ry ty , 7 . K lo a k a  z 
e se k  d esk am i pokryta; 8 . S to d o ła  z ba li p o ­

budow ana słom ą pokryta; 9 . M łyn  w odny z 
drzew a szachu lcu  w zam ek  pobudow any, o j e ­
dnym  gan k u  kleńcem  pok ryty , z w sza łk iem i 
potrzebam i. S ied lisk a  na  k tórych  są zabud o­
w ania  pow yżej o p isa n e , a na leżące  do dworu, 
obejm ują razem  r o z leg ło śc i m órg 2. G runta  
orne do osudy m ły n a rsk ie j n a leżące, a m ian o­
w icie: a) K aw ał gru n tu  za budowlam i m lyn ar- 
sk ieroi p ołożony, obejm uje m órg 5 pręt. 150; 
b) Przy' drodze S ie r p sk ie j  kaw ał gruntu  na 
p aśn ik  p rzezn aczon y , w gru n cie  k l. II  o b e j­
m uje m órg 2; c) Za m ostem  i rzek ą  k aw ał 
gruntu ornego , kl. II. obejm uje m órg 7; d) 
Ł ąki przy  pow yższym  gru n cie , k l. I I  m orgę 1; 
e) K aw ał łą k i do osady  m łyń sk iej k l. II  o b e j­
m uje m orgę 1 pręt. 5 0 , m łyn p ow yższy  z z a ­
budow aniam i m łyn arsk iem i posiada  N athan  
T h orek , ja k  o św iad czy ł sposob em  zastaw y w 
p rocencie od sum y zip . 3 0 ,0 0 0  czy li rs. 4 ,500 , 
m ając do teg o  je s z c z e  p rzeznaczony  kaw ał 
gruntu  m órg dO X łąk i m órg 15 w pośród grun­
tów  fo lw arczn ych p o łożon e , a w ogó ln ą  p rze ­
strzeń  tych że  gruntów  folw arczn ych w łączon e, 
a to na  zasad zie  aktu  u rzęd ow ego  k tórego  m e  
p rodu kow ał, j a k  pow yżej nad m ien iono w d o ­
mu pod  Nr. 1 na osadzie karczem nej m ie szk a ­
ją  Jan  O polski i  M arcin B ed n arsk i, lc tó r zy ja -  
ko u w łaszczen i m ają kaw ał gruntu  czy li o gro ­
d y , obejm ujące razem  p rzestrzen i m orgę 1 
pręt. 159; zaś oprócz pow yższego  ogrodu m a  
gru n t swój i łą k ę  w p rzestrzen i przy o p i­
s ie  gruntów  uw łaszczon ych  w si M ajki W ie l­
k ie  zam ieszczony. Tu K om ornik  n ad m ien ił, żc

• domu pod 5 pow yżej opisanym m ieszka

P ierw sza  p u b lik acja  zbioru  objaśnień  i w a­
runków  licy ta cy jn y ch  od b ęd zie  s ię  na aud jen- 
cji T ryb u n ału  tu te jszeg o  d. 7 (19) G rudnia  
1 866  r, o godz. 10 -ej z rana, poczem  co dw ie  
N ie d z ie le  po sob ie  idące n astąp i druga i tr ze ­
cia p u b lik acja  tych że w arunków  O bw iesz­
c zen ie  to w jed n ym  eg zem p larzu  w yw ieszonem  
z osta ło  w dniu d z is ie jszy m  n a  tab licy  w sa li 
aud jenejonajn ei T rybunału  tu te jsz eg o , a dru­
g i egzem p larz  w ydano Janowi Izd eb sk iem u  P a­
tronow i, sprzedaż pop ierającem u.

P ło ck , dn ia  7 (19) P a źd z iern ik a  1866 r.
M ichał B etle j.

P o  o d b y c iu  w  d n iu  d z is ie jsz y m  tr z e c ie j  p u ­
b lik a c ji w aru n k ów  lic y ta c y jn y ch , term in  do  
p rz y g o to w a w cz e g d  p r z y są d ze n ia  dób r M ajk i 
z  p r z y le g ło śc ia m i, o z n a c z o n y  z o s t a ł  na d . 
23  L u te g o  (7 M arca; r. b . g o d z in ę  10 z  ran a  
w  k tó ry m  lic y ta c ja  z a c z n ie  s ię  od  sa m y  rsr. 
1 2 ,0 t0 .  W y w ie sz o n o  n a  ta b lic y  w  s a l i  au- 
d jen cjo n a ln e j T ry b u n a łu  tu te jsz e g o .

P ło c k  d n ia  4 ( 1 6 )  S ty c z n ia  1867 ro k u .
M ich a ł B e t le y  P isa r z .

P r z y g o to w a w c z e  p r z y są d z e n ie  dób r M a jk i, 
M a jk o w o  i  M ak om azy , o d b y ło  s ię  w  dn iu  
d z is ie jsz y m  i  d ob ra  te  p r z y są d zo n e  z o s t a ły  
p rzy g o to w a w czo  J a n o w i Iz d e b sk iem u  P a tr o ­
n ow i, z a  su m ę rsr . 1 2 ,0 0 0 , a  z a ra z e m  T ry b u ­
n a ł  o z n a c z y ł na  d z ie ń  1 (1 3 )  S ierp n ia  r. b. 
g o d z in ę  10  z  ra n a , term in  do s ta n o w cze j  
dóbr ty c h  sp r ze d a ż y , k tó r a  r o z p o c z n ie  s ię  
od  su m y w zm ian k ow an ej.

W y w ie sz o n o  n a  ta b lic y  w  sa li a u d jen c jo -  
n a ln ej T ry b u n a łu  tu te jsz e g o .

P ło c k  d. 23 L u te g o  (7 M arca) 1867 rok u .
M ic h a ł B e t le y .

sta  w W arszaw ie, garnitu r mebli orzechow ych , 
fortep ian  p a lisan d row y , m e b le  jesion ow e, Bia- 
ch on iow e lu stra , la m p y , i t. p. o b jek ta  przez  
l ic y ta c ją  p u b liczn y  sprzedan e zostaną.

It'ich i'o ivski, K om ornik.

ZAPOZWY EDYKTALNE.

Stefan  O k rąg lick i b. w ó jt gm in y , k tóry  o -  
św iad czy ł, że przy  bu dynku tym  sk lep , k lo a ­
k ę  i s to d o łę  drew nianą w y sta w ił w łasnym  ko­
sztem , rozebran ie  k tórych  to budynków  j ,rzy  
w yprow adzen iu  s ię  z m ieszk an ia  d la  s ieb ie  
zastrzega.

(N . D . 1 5 3 3 ). P o d p isa n y  K om ornik  w iado­
mo czyn i, iż w dniach 10 (2 2 ) M arca 1867 r. 
o god zin ie  1 2 -e j w po łu d n ie  na  targu za Ż ela­
zną B ram ą 11 ( 2 3 )  Marca o g o a z in ie  12-ej w 

i że m ieszka bez żadnych obow iąz- | p o łu d n ie  na targu  g łów n ym  w P ra d ze , w dniu

D. 1491) S ą d  P olicji Popraw czej 
w  Lublin ie.

Y Jzyw a M en d la  R a js , w yzn an ia  m o jż e s z o -  
w eg o  rodem  z  W ien iaw y, z  o jca  J a k ó b a  i  m a ­
tk i R u c h li zrod zo n em u , la t 17 m a ją cem u , 
b e z że n n em u , m ie szk a ją c e m u  w  G łu sk u , u -  
trzy m u ją cem u  s ię  z  m a r k ie r stw a , a b y  w  w ła ­
snej sp r a w ie  w c ią g u  d n i 30  s t a w i ł  s ię  w  S ą ­
d z ie  tu te jsz y m  lub  p rzyn ajm n iej o o b ecn ym  
sw ym  p o b y c ie  S ą d  za w ia d o m ił, w  p r z e c i­
w n ym  b ow iem  r a z ie , p o s tą p io n e m  z n im  b ę ­
d z ie  w ed łu g  praw a.

L u b lin  d. I (1 3 ) L u te g o  1867  r.
S ę d z ia  P r e z y d u ją cy , R u p r e c h t

>N. O . 14 9 4 ). S ą d  P olicji P opraw cze j  
W yd zia łu  R adom skiego .

Z a p o z y w a  K a r sla  G r z ęd ę , o s ta tn io  w e w si  
i  G m in ie  C h lew isk a  O k ręgu  S z y d ło w ie c k im  z a ­
m ie s z k a łe g o  o b e cn ie  z p o b y tu  n iew ia d o m eg o , 
ab y  d la  z ło ż e n ia  t ło m a c z e n ia  w  sw ej sp ra w ie  
s ta w ił  s ię  w S ą d z ie  tu te jsz y m  w  c ią g u  dn i 
3 0 , po  u p ły w ie  n ow iem  te g o  term in u , p o d łu g  
p r z e p isu  p raw a  p o s tą p io n e m  z n im  b ę d z ie .

R a d o m  d. 25  L u teg o  (9 M arca) 186 7  r.

S ę d z ia  P r e z y d u ją cy , K o ste r sk i.

ków  d la  dworu, dzierżaw iąc ty lk o  ten że  dom z 
zabudow aniam i w k tórym  m ieszk a  od N a th a -  
na T h orek  do św . W ojciech a  r. b. v\ody: 1, 
Staw  przed m łyn em  i rzeka przez za ję te  gru n ­
ta  przechod ząca, obejm uje ro z leg ło śc i m órg 6;
2 . S ad zaw k a przy fo lw ark u  bezryb na, ob ej­
m uje pow ierzchn i pręt. 100; 3 . W ogrod zie
ow ocow ym  k an alik  tak oż b ezry b n y , m a pręt. 
120 . N ieu ży tk i: D roga  do S u len cic , lvosrna- , 
czew a S łu p i, w ygony  i row y przez  z a ję te  grun- ; 
ta  przechod zące, obejm ują m órg 3 , razem  < 
m órg 1 ,1 8 2  pręt. 140 . Inw en tarz do gruntu  ? 
przyw iązan y i  łączn ie  z fo lw ark iem  pow yższym  | 
za ję ty  je s t:  1. wołów  roboczych 36; 2. koni t 
roboczych  16; 3 . w ozów  szyb ow an ych  4; 4 . | 
płu życ  z że la za m i 16; 51 krów  h o len d ersk ich  | 
5; 6 . ow iec m acior 200; 7 . ow iec  ja ło w izn y  jj 
3 5 0 . •

C. F o lw ark  i  w ieś M akom azy, w których  są > 
zabud ow an ia  dw orsk ie: 1. F o lw a rk  z bali w |
s łu p y  słom ą k ry ty , z kom inem  z surów ki i c e -  ( 
g ły , m ieszk ają  w nim : L eon B rzez iń sk i i Lu-  ̂
kasz K arolews'ki ogrod n icy , którzy  oprócz m ie- J 
szk ania  m ają ogrodu m órg 2 , a za to k ażdy  ; 
odrabia dzień jed en  w ty g o d n iu , oraz M ate- j 
usz P ru sa k  leśn y ; 2 . S to d o ła  z b a li na  s łu -  | 
pach  słom ą kryta; 3. T akaż ow czarnia  w 2 -c h  , 
trzecich  c źęśc ia ch  b ez  dachu. Z abudowania  
w iejskie: 1. Chałup drew nianych  słom ą k ry - j 
tych  2 , każda o jed n y m  kom inie z surówki; 2 . | 
S tod ół z drzew a słom ą k ry ty ch  2; 3 . S zop k ę  
z k a m ien i na g lin ę  słom a k ry ta , w szy stk ie  2  
budynki n a leżą  do uw łaszczonych  w łościan . S ie ­
d lisk a  dw orsk ie w yn oszą  pręt. 2 5 0 . O grody  
fo lw arczn e m orgę 1 pr. 5 0 . S ie d lisk a  w ie jsk ie  
w je d n e j c zę śc i m órg 7 pręt. 2 0 0 , a w d iu g ie j  
c zę śc i m órg 5 p ręt. 2 0 0 . G runta orne fo lw ar­
czne m órg 501  pręt. 120 . K aw ał gru n tu  b r z e ­
ziną  zarosłego  m órg 10  , G runta w łościan  u -  
w łaszczon ych  m órg 5 . Ł ą k i d w orsk ie  m órg  
3 5 . L a k i w łościań sk ie  m órg  8. L as brzozow y

14  (26) Marca god zin ę  12 -tą  w po łu d n ie  w r y n ­
ku S tarego  M iasta, 15 (2 7 ) M arca na  t a r g u  
G rzybów  i w d. 16 (28) M arca o g o d z in ie  12 ej 
w p ołu d n ie , na p^icu A l e k s a n d r o w s k i m  przy  
trzech  K rzyżach , praw nie za ję te  ruchom ości, 
ako to: m eble  m ahoniow e, palisand row e, j e ­

s io n o w e , zegary  i t. p. przez pu bliczną licyta*  
cją  sprzedane będą.

W arszaw a, d. 6 (18) M arca 1867 roku.
P a w ło w sk i,  K om ornik.

(N . O. 1 4 9 0 1 S a d  P o lic j i  P o p r a w c z e j  
vj Chęcinach.

Z a p o z y w a  A b rach am a F e r s z te r a ,  la t  2 2  
m a ją ceg o , b e z że n n eg o , w yrob n ik a , o s ta te c z ­
n ie  w  m ie śc ie  P i l ic y  P o w ie c ie  O lk u sk im  z a ­
m ie s z k a łe g o , o b e cn ie  z  p o b y tu  n iew ia d o m e­
go , aq y  w  sp ra w ie  w ła sn e j , d la  w y słu c h a n ia  
w yrok u  w  d n ia ch  3 0 , do są d u  tu te jsz e g o  s ta ­
w ił  s ię ,  po  u p ły w ie  b ow iem  z a k r e ś lo n e g o  te r ­
m in u , jo k o  u k ry w a ją cy  s ię ,  l is ta m i g o ń czy m i  
ś c ig a n y  b ę d z ie .

C h ęc in y  d. 22  L u te g o  (6 M arca) 1867 r, 
S ę d z ia  P r e z y d u ją c y  C zarn ow sk i.

(N . D . 1523).
o god zin ie  lU -ej

W. d. 1 0 ’(22) M arca 1867  
z raca  w rynku S tarego  M ia

T. !

I t£ N I A K  Y  W  A T  V E .

.( .N D . 1098).

iii
r  G r I L D J I  K U P I E C .

P o n ie w a ż  w e d łu g  w s z e lk ie g o  p r a w d o p o d o b ień stw a , w c z a s ie  o tw a rc ia  w y sta w y  w  P a -  
jj r y ż a , k u rs  m o n et z a g r a n ic z n y c h , z  p o w o d u  l i c z n y c h , naraz  żą d a ń , zn a k o m ic ie  s ię  p o w ię k s z y ;  
\ p r z e to  d la  o só b  w y b ie ra ją cy ch  s ię  n a  t ę  w y sta w ę , b y ło b y  p o żą d a n em  k o r z y s ta ć  o b e c n ie  z  n i-  
f sk ie g o  k u rsu  i w c z e ś n ie  z a o p a tr z y ć  s ię  w a S i p e d y  t y  lub p r z e z e m n ie  n a
| pierw szorzędne domy zagran iczne w ystaw iane, ja k  r ó w n ie ż  w r ó ż n e  m o c s e i y ,  ja k o  to:
|  F r a n k i, T a la ry , G u ld en y  A u s tr ., N a p o le o a d o r y  i  t. p. z  k tó ry c h  p ięk n y m  a so r ty m e n te m , m am  
j h o n o r  p o le c ić  s ię  S za n o w n ej P u b lic z n o ś c i  w  ob u  m o ich  k an torach :

1. N a  K r a k o w s k ie m -P rz e d m ie ś c iu  n a p rz e c iw  odw acht*.
2 . N a  N o w y m -Ś w ie c ie  w dom u H r. S ta d n ic k ie g o . ( 4 — 2 3 0 4 ).

i p a śn ik  m órg 34 . D ro g i przez w ieś idące jj

zo -  
jrod ze-

m órg 2 pręt. 5 0 . K zek a  przez za ję te  grunta  
płyn ące  m órg 2  pręt. 150 . Trzy sadzaw k i bez- 
rybne m orgę 1 p r ę t .5 0 , razem  m órg 6 1 4  pręt. 
17 0 . L udność we w si M akom azaeh: 1. K azi­
m ierz P iórk ow sk i; 2 . G rzegorz B rzez iń sk i; 3 . 
J ó z e f  D ym kow ski; 4 . M ateusz O w czarski; o. 
J ó z e f  B rzez iń sk i; 6. M a k sym iljan  M itecki; (. 
A n d rzej S k o d lu to w s k i; ' 8 . Mateipsz O rganiak; 
9. Marcin B artk iew icz, w szy scy  daw niej k op -  
carzc, a teraz u w łaszczen i bez żadnych  o b o ­
w iązk ów . N adm ien ia  s ię , iż gru n ta  i budowle  
do u w łaszczon ych  na leżące, zam ieszczone  

.s ta ły  w zajęciu  celem  odebran ia  wyna  
n ia  ja k ie  za  n ie  przypadną. O góln a przestrzeń  
za ję ty ch  dóbr pow yżej szczegó łow o o p isa n y ch , 
w yn osi ok oło  w łók  5 9  m órg 27 pręt. 10 m iary  
n ow o p o lsk iej. F a b ry k , zak ład ów  i zapasów  
zbożow ych w dobrach tych  niem a, a podatków  
o p łaca  się  roczn ie  w o g ó le  rs. 4 1 5  k . 61 /-2 • 

A kt za jęcia  doręczonym  zo sta ł w d. l i  (23) 
Maja r. b. Józefow i S ien n ick iem u  P isarzow i S ą ­
du Pokoju O kręgu M ław sk iego , D an ie low i £>o- 
bock iem u N acze ln ik ow i P ow iatu  M ław sk iego  i 
F ran ciszk ow i Lernanowicz w ójtow i gm in y  M aj­
ki M ałe , do której za ję te  dobra na leżą . W nie­
s ien ie  teg o  aktu  do k s (ę g i w ieczystej  
dóbr M ajki z p rzy leg łośc iam i w d. 2 3  W rześ­
n ia  (5 P aźd ziern ik a) r. t>; w p isan ie  zaś 
ksi ' — .
trzy mywanej 
stop iło .

(X . D . 1 3 6 4 ). D n ia  2 8 L u te g o  8 & u g » i f t c m  
p r z ez  lic y ta c ję  p u b liczn ą  d ob ra  B i o w i ę e  
w G ub eruji L u b e lsk ie j  z  wiedzą- p o p r z e d n ie ­
go w ła ś c ic ie la ,  k tó ry  n ie  m ia ł z a m ia ru  u tr z y ­
m a ć  s ię  p r z y  tej w ła s n o śc i. Ż e  s ię  je d n a k

do
ęg i zaaresztow ań w T ryb unale  tu tejszyn  

d. 6 (1 8 )  P aźd z iern ik a  r. b.

, d a ły  s ły s z e ć  g ło s y ,  i i  k u p iłe m  z a  ta n io , cou y  
•1 z n a c z y ło  k o r z y sta n ia  z k ry ty czn eg o  p o ło ż e -  
? n ia  sp a d ły c h  w ie r z y c ie li  i  p o p r z e d n ie g o  w ła- 
{ ś c it ie la ,  p rz e to  o g ła s za m  z a  p o śred n ic tw em  
) n in ie jsz e g o  p ism a , ż e  od  c h w ili od b ytej licy- 
■' ta c ji, do c z a s u  m ie s ią c a  je d n eg o  ( d la t e g o  

m ó w ię  m ie s ią c a  je d n e g o , ż e  po  u p ły w ie  t e 8 °  
i term in u , w r a z ie  n ie s p e łn ie n ia  w a ru n k ó w  li-  
! cy ta cy jn y ch , m o g ę  być n a ra żo n y m  n a  u tra tę  
i vad iu m  w su m ie  rsr . 4 ,3 5 0 ) ,  g o to w  je s te m  

B z o w ie c  o d p r z e d a ć ,  a. p r z e w y z k ę  od  p o -  
! s tą p io n ej p r z ez e m n ie  su m y n a  lic y ta c ji, p o  
! p o tr ą c e n iu  w y łą c z n ie  k o s z tó w , ja k ie  te n  m -  
i te r e s  z a  so b ą  p o c ią g n ą ł ,  p r z ez n a c z a m  n a  

sp a d ły c h  w ie r z y c ie li  i  b y łe g o  w ła ś c ic ie la ,  
w a ru ją c  to  je d n o , ż ę  p ią ta  c z ę ś ć  o fiarow anej  

‘ p r z ez  n a b y w c ę  w y ż sz e j  su m y nad  s z a c u n e k  
p r z ez  lic y ta c ją  o s ią g n ię ty , w y p ła c e n ą  b ę d z ie  
p r z e z  R e d a k c je  K u r je r a L u b e ls k ie g o , n iegd yś  
za m o żn e j, a  d z iś  b ied n ej w d o w ie  m ie sz k a ją -  

i cej w  L u b lin ie  O g ło s z e n ie  m n ie jsz e ,  ja k o  
i ia. ty d z ie ń  po  l ic y ta c j i  i n ie p o d m e sie n iu  p o ­

d łó g  p raw a % sz a c u n k u  o tw artej k o n k u r e n ­
cji, o b e cn ie  p o d a ję  do p u b liczn e j w iad om ości 
za  p o śred n ic tw em  n in ie jsz e g o  p ism a , a  to  z  
pow od u , ż e  m ie jsc o w y  K u rjer  L u b e lsk i w w y ­
d a w n ic tw ie  sw ojem  ch w ilo w o  z a w ie s z o n y  z o ­
s ta ł .  .  . . .M e d a r d  ( h ą d z y n s k i  

a d re s  p r z e z  P ia sk i w  O le śn ik a c h .

(N . D . 1333). P r z e z  a k ta  d n ia  26 L is to p a  
da (8  G ru d n ia ) 1865 r. i 21  G rudn ia  (2 S t y ­
czn ia) 1866 /7  r. p r z ed  L eo p o ld e m  D o b r z e le w -  
sk im  R ejen te m  K a n ce la r ji w R ad o m sk u  z e -  
zn a n e , z a w ią za n ą  z o s t a ła  m ię d z y  p o d p is a -  
n em i s p ó łk a  n iea k cy jn a  p od  firm ą  B ern ard  
F o r s te r  e t  Cm p. m a ją ca  z a  p rzed m io t z a p r o ­
w a d zen ie  w  m ie śc ie  P o w ia to w em  R a d o m sk u  

j n a  p la c u  p r z y  s ta c j i d rog i ż e la zn e j  W a r s z a -  
j w sk o -W ie d e ń sk ie j  M ł y n n  | » a r o t * r j i »  

A n i e r y i & m i s k l m  zw a n eg o  i  przeraLua- 
j n ia  w tak ow ym  w sz e lk ie g o  K 8 i o * «  na  m ą k i  
1 i k ru p y . K i-.pitał z a k ła d o w y  s p ó łk i o z u a c z o -  
i no  ty m cz a so w ie  n a  su m ę rs. 4 5 ,0 0 0  c z y l i  z łp .
I 3 0 0 ,0 0 0  a d z ia ła n ia  S p ó łk i i ru ch  sa m eg o  
j m ły n a  r o z p o c z n ie  s ię  z  dn iem  15 L ip c a  r. b. 
i 1867 , o c ze m  o so b y  in te r e so w a n e  za w ia d a m ia  
| s ię  z  n a d m ien ien iem , ze K opje  A k tó w  w a ru n k i  
i te j s p ó łk i  obejmujących , na drzw iach  T ryb u n a łu  
' C yw ilnego w  K a lis zu , T r y b u n a ł H a n d lo w y  za s tę ­

p u ją c  go w yw ieszone zo s ta ły .
R a d o m sk  d. 1 6 ,(2 8  L u te g o  1867  r

B e r n u r d  F o rster .
H e rsz  G luckm a.
Izr& el H assenberg .

KOTŁY PAROWE
ofiarujemy obecnie po cenie Rs. 10 za 
centnar (2% puda).

O s t r o w s k i  i  S - h a -
w W arszawie przy ulicy Senatorskiej 

N r . 4J3Z > . (3 — 2 5 0 0 )

W  drukarni Rządowej przy Komisji Rządowoj Oświecenia P u b licz n e g o -Z a  Pozwoleniem Cenzury. D O D A  T E K .

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)


